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Poincare o obecnej polityce Francyi
Parj7? PAT. Na wstępie swego przemówie

nia wygłoszonego wczoraj Poincare uczynił 
aluzye do wiekowych waik Francy i i Anglii, 
przyczem zauważył, że dawne uprzedzenia zo
stały ucin*lone na zawsze w  stosunkach mie
dzy narodami powołanymi do siania pokotu i 
dla których wojna stworzyła nierozerwalną 
wspólność interesów. Anglia ni może się dzi
wić Francuzom mówił dalej premier, że chro
nią oni granice swego kraju przeciwko nowe
mu ich naruszeniu ze strony imperyalizmu nie 
mieckiego.

Sprawa odszkodowań.
Omawiając sprawę odszkodowań oświadczył 

Poincare, że obecnie Francya nie wyrzeknie się 
odszkodowań ani też nie zgodzi się na ich re- 
dukcyę,

W sprawie Zagłębia Robry, 
powiedział Poincare między innemi co następ 
puje: łak to słusznie stwierdził Bonar Law 
podczas swej bytności w  Paryżu zatrzymamy 
obecnie w rękach główne arterye życia nie

mieckiego. Nie zamierzamy jednali nikogo gnę
bić. Jedyną naszą ambicyą jest uzyskać zapła
tę odszkodowania dla uniknięcia klęski finan
sowej. Będziemy systematycznie, wytrwale, 
jednakże bez pośpiechu albo gorączki rozwija
li program francuzko-belgijski i z zimną krwią 
oraz ufnością dokończymy dzieła, któreśmy 
rozpoczęli a które wymaga dłuższego okresu 
czasu,pracy. Rząd francuski mając poparcie 
kraju oraz uzyskawszy aprobatę obu Izb, m i
mo ostrej krytyki złych Francuzów, dokona 
tego dzieła potrzebnego ala zupełnej odbudowy 
zniszczonych departamentów i dla podniesienia 
się Francyi.

Niemcy czekali napróżno na jeden choćby 
moment wahania się ze strony Francyi. Fran 
cya wyirwa na zajętem stanowisku i bez posłu 
giwania się gwałtami albo prowokacyą pójdzie 
aż do końca dla uzyskania pokoju trwałego, 
który naprawi w j rządzone jej krzywdy. Bę
dzie to najlepszym hołdem, złożonym zinarjym 
przez tych, którzy pozostali przy żyrip,

ZakoAaeitlti ifer9wqti JrarseuJkc-lselglJsMeJ
Komunikat o przebiegu obrad.

Paryż. _ (A W j W  komunikacie jaki wydano o 
przebiegu obrad prócz informacjo. o in.strukcyach 
\v sprawie nowego systemu rachunkowości, kon» 
fiskal na okupowałem terytoryum, podano rów 
nież wiadomość, ze zasekwestrowene towary oraz 
rozmaite w yroby przemysłu niemieckiego, które 
mają pójść na zaspokojenie prefensyi tak rządu 
francuskiego i belgijskiego jak i ich poddanych, 
mają być im wprost dortarczone. Reszta skonfi
skowanego doora ma być za pośrednictwem władz 
francuskotbelgijskich sprzedarS Kwota uzyska
na na taj drodze będzie użyta na opłacenie kosz
tów okupacyi i tksploatacyi i przekazana będzie 
w  tym celu komisyi reparacyjnej.

Komunikat zaznaczył wreszcie, że w  wyniku 
narad potwierdzają oba rządy postanowienia 
brukselskie iż  opróżnianie Zagłębia Ruhry 1 nowo 
okupowanych terytoryów  na prawym brzegu Re- 

j nu, nie może nastąpić tylko w  konsekwencyi sa* 
mych tylko przyrzeczeń ze strony Niemiec. Nato
miast podkreślają oba rządy, iż dokonane to bę
dzie stopniowo i w  tej mierze, jak i o ile Niemcy 
będą wypełniali swoje zobowiązania reparacyj* 
ne.

Paryż, (A W ) W  informacyi Agencyi Havasa, 
o  odbyltej konferencyij' francusko - belgijskiej, 
stwierdza Agenoya że świeżo ukończone obrady 
były widomym znakiem zgody i jeonosci jaka za* 
znacza się w polityce obu państw.

Wobec tego Niemcy nie mogą ■ się już łudzić, 
co do rzeczywistych zam iarów Francyi i Belgii, 
które f,ą zdecydowane w ytrw ać przy swojej po
lityce nacisku w  Zagłębiu Ruliry tak długo, aż 
N iemcy nie poczynią poważnych kroków z propo- 
zycyaml. Postanowiono między innemi wzmocnię 
nie nacisku.

W  najbliższym czasie zostaną urządzone nowe 
składy koksu przeznaczonego do transportu, tak 
że liczba ich wyniesie już 20. ilość wysyłanego 
codziennie koksu, za spoi oi w  zupicłności potrze
by francuskiego pi ztmysłu metalowego.

W  czasie obrad stw ierdzono również, że koleje 
W Zagłębiu funkeyonują zupełnie normalnie po. 
mimo bojkotowania ich przez niemieckich kole
jarzy.

Postanowiono wreszcie w yw rzeć odpowiedni 
nacisL na uiszczanie podatku w ęglow ego a uchy
lania się w  lej mierze pędą surowo karaue.

Rekonstrukcya gabinetu austryp.ckiego.
Porozumienie stronnictw. —  Redukcya ministerstw. —  Seipl nadal kanclerzem.

Wiedeń. (A W ) W  wyniku porozumienia się au- 
stryackich stronnictw ukonstytuuje się jutro no
w y  gabinet austryacki. Skład jego  przedstawia 
się następująco: urząd kanclerza Rzeszy, mini. 
sterstwo Spraw Wew nęti anych i  Sprawiedliwo^ 
ści, zatrzyma dr Seiptel, łącznie z wicekancle
rzem dr Frankiem. K ierownictwo urzędu dla 
•praw1 zagranicznych obejmie były minister spraw 
zagranicznych dr Gb unberger, jednakże politycz
ną, odpow ie! zilnośó przejm ie kanclerz. Minister
stwo Finansów powierzone będzie dr Kienleckot 
WL Ministrom handlu będzie dr Schurff. Sprawy 

n jejnae Aąu^cńz^ ministerstwo rolni-

ctwa dr Buchinge**. Opieki Społecznej Schmitz, 
Oświaty dr Schneider. Prócz tego projektowane 
jest przeniesienie urzędu kanclerza do paiacu na 
placu Balowym, gdzie znajduje się również sic 
dziha prezydenta Austryi, a to W celu utrzyma
nia ściślejszej.- kontaktu z głową państwa. Do. 
tychczasowa służba prasowa państwowa zostanie 
skoncentrowana w ' kancelaryi kanclerza. Jak do
nosi , Acht tJhr Blatt”  na reorganizatora kolei 
zw iązkowych upatrzony jest wybitny austryacki 
przemysłowiec, który po zlaniu się ministeryów 
obejmie admiristracyę kolei którt zarządzane 
będą na podstawach czysto kupiockict, j

CECH PIEKARZY GRUPA II.
p r z y  u l ic y  D łu j id i j  L . 15  
poszukuje k i lk u d z lQ k ic : iu

360 do pracy na stałe. 
Znoszenia natychmiastowe.

Oferujemy dziennie 30—35.000 opi ócz, deputatu

C«agł£ pogłoski o zmianie 
rxg«1 u ćjtfsielsfctaso.

Londyn. FAT . „Mo^oing Post" zauważa, że o 
ustąpieniu Bonar a Law a doniosły Wczoraj owa 
dzienniki, z  których jeden h jj zawsze za wstąpie
niem do gabinetu Chamberlaina i Girkenheaaa, i, 
drugi Dopierał zawsze Lloyda Georga

„D aily  Ekcpresr" zapewnia, , że Bunar Law  nie 
zamierza śledzić nici intryg politycznych. Daily 
Telegr. podaje, że Bonar Law  nie ma chęci po
zostać na posterunku, który objął tylko z poczu. 
cia obowiązku i z wyraźnemi zastrzezjoiamL 
Brinar Law zajmował się już w ys ’,ukaniem swe- 
gc następcy, lecz jak dotąd bez rezultatu. Obecni® 
jest on zdania, że nie może teraz uczynić tego, co 
byłby mogi już dawniej uczynić, gidyny się kiero
w a ł tylno własną wolą. Taką jest interpr rtacya 
urzędów ego dementi o rzekoHiem ustąpieniu B w  
nara Lawa. ; • , .j

„T im es”  zauważa^ że Bonar Law  ze względu 
na chorobę krtani przez 14 dni wstrzyma s ię  od 
zabierania głosu.

-c-o-

Proces zaa^iiy  ncifro bnlity 
w Wanszawietf

(T e le fon em  od naszego korespondenta)' 
W arszawa, (\f). Dzisiaj przed sądem doraźnym 

stanął morderca metropolity Jerzego, Paweł L o 
ty szeńko, Łotytzeńko ma lat 38, urodził się nu 
Białorusi, re iig ii prawosławnej. Ukończył senuw 
naryurń w W ilnie, akademię duchowną w  Peters
burgu a instytut archeologiczny w  tem sam en. 
mieścię. Był studentem pierwszego *'oku uniwer
sytetu petersburskiego na wydziałe prawnym.

Po  otrzynianiu aktu oskarżenia LotyszefuŁO « ą  
pytanie przewodniczącego oświadcza tonem sttu. 
nowczym, że dc w iny się nie przyzr eje cho dąż 
nie zaprzecza bynajmniej, że zabił metropolitę 
Jerzego, zabójstwo jednak nie m iało nic wspól
nego —i według jego oświadczenia — z  pretea- 
syami natury osobistej. Następnie Oskarżony za. 
czął składać obszerne zeznanie przerywali', oó 
czasu do czasu przez przewodniczącego, jako nie 
tycz ące się tej sprawy, Lotyszenko odpowiada pg; 
polsku.

-o-o-

?■ h, O. §?rxy|snu!e wkładki.
W arszawa, P a T . Komitet dyiekcyjny PKO. na 

ostatniem posiedzeniu swoiem pov*ziął uchwalę 
wprowadzającą Z dniem 1 maja br przyjmoyran^e 
przez PKO. na -książeczki oszczędnościowe w-ila- 
dów w złotych polskich. W .aściciele dawnych 
markowyeh Ksiąś ecze oszczędnościowych mogą 
na żądanie zamienić je  na książeczki złote przy- 
czem kapitał widniejący na ich koncie Ui^gnae 
pi zetachOiwaniu aa złote polskie według kursh 
bieżącego. Sposób wpłaty jakoteż sposoby podęfs 
mowania wkładów  z  książeczek złotowydil po
zostaną takie same jak dotąd na książeczki mar- 
kowe. Wysokość wkładów na książeczki /łotojgm 
pozostaje nieograniczona.
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Kraków, 17 kwietnia.
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Wszystkie cechy obecnego antysemityzmu 
loprowadzają nas przedewszystkiem do jedne
go, zasadniczego wniosku, a mianowicie, że 
leczenie tej choroby będzie długotrwałą bo w y- 
m«ga nie tyle korektury poglądów i przekonań 
W rozumowem tego słowa znaczeniu, ile w 
pierwszym rzędzie przemiany psychicznej na
szych wrogów. W  tej zaś dziedzinie główną ro- 
ię  odgrywają zabobony i imponderabilia, z któ
rym i walczyc najtrudniej. Nadio fakt, że anty
semityzm stał się pizedmiotem nauki w szko- 
lacfai a systemem pedagogicznym w  rodzinie 
chrześcijańskiej (są naturalnie wyjątki) rokuje 
tej chorobie długie —  zdrowie.
' Dlatego właśnie obrona nasza musi stać się 
systematyczną, zorganizowaną, konsirukty w- 

podczas gdy obecnie jest głównie dorywczą, 
polemiczną i  apologetyczną.
• Obrona nasza winna pójść w  trzech kierun
kach: ,warna wzmocnić przede wszystkiem siłę, 
saoowiedzę i odporność narodu, szukać pomo
stu do 'jednostek i  grnp. w  głębi duszy niechę
tnych antysemityzmowi jako ruchowi antykul 
Btcalnemi i wstecznemu, zorganizować litera
t e k  popularny i  naukową w języku odnośne- 

społeczeństwa, celem odganiania oszczerstw 
folkaiłnmnn, rzucanych na Żydostwo.

iW^kazanie pierwsze jest najważniejsze. W y - 
irtsfiesy wziąć pierwszą lepszą gazetę endecką 
S b  sęki, aby się przekonać o tem. że żadnego 
ypraeeiwnika nie zwalcza się w  takiej formie, 
te z y  pomoc y takiego doboru słów jak nas. Fo- 
intodzi to stąd że w psychologii ludów stoimy 
WHieczy samej poza ochroną prawną. Psycho- 
h ą fr czerpie swą moc z naszej bezsilności, z 

W  stosunkach narodów do 
zfieiJi ińn£«) znaczną rolę odgrywa tzw. racya 
j£fe m  czyli respekt wobec drugiego ze względu; 
jęa własr.j interes. W  stosunku do nas niema 
M  w ey i stanu, niema respektu, bo z po- 
mtKEc słaboJci nas ugruntowało się przeko- 
jnfcrde, że to, cztgo się chce od Żyda, to można 
mcmenm wziąć, a czego mu się dać nie chce, 
tego łmztna mu poproslu odmówić. Jedno i 
SeugL: b*-s sankcyi karnej. Im słabszym jest 

tem aiłntejszyni staje się antysemityzm 
pogardy. Stąd to pochodzi, że nawet asymila
c ja  przez chrzest nie zmniejsza antysemityzmu, 
Ł*e raczej go nogłębia, bo naocznie utwierdza 
Sozysemitjzm w  przekonaniu,' że jesteśmy go
dni —  pogardy. I właśnie ten moment, a nie 
nitrata marnych zwykle jednostek, uprawnia 
sus 'do napiętnowania apostatów ialco zdraj- 
«5w : wzmacniała oni bowiem antysemityzm do 
społeczeństwa całego drogą, wątpliwego zre
sztą, ^ratowania” swej osoby w  czasie pożogi 

Toteż odbudowa Palestyny jako widomego 
ośrodka naszego odrodzenia narodowego i po
litycznego odgrywa według naszego poglądu 
raii wybitną roię w  zwalczaniu antysemityzmu. 
N5e w  samym odpływie pewnei ilości Żydów 
leży sedno sprawy, lecz w  stworzeniu czynni
ka siły konstruktywnej, czynnika, który musi 
z czasem antysemityzmowi odebrać znamię po
gardy, stanowiącej podłoże i wytłómar zenie 
dzisiejszych form antysemityzmu.
; Z  tych samych przyczyn renesans naszego 
życia narodowo-kułtuialnego w krajach rozpró 
cen . i musi z  czasem doprowadzić antysemi
tyzm do tycK form i przesłanek, w  jamich w y
żywają się wogóle nieporn umienia czy kon
flikty między narodami. A  to już będzie po- 
«e F , no wtedy będzie można zacząć argumen
tować, porozumiewać się, przekonywać, uprzy
stępnić etyczne punkty i interesy. Jedna szkoła 
hebrajska jeden silą faktu przekonywujący ob- 
ijaw naszej własnej kul tui y (np. przedstawienie 
Trupy wileńskiej) osłabia antysemityzm bar
dziej niż tysiąc rakramentalnycb zaklinań tó- 
jp ł mb owego asymilatora, że wszystko co ży
dowskie, jest mu obce.

| •) jrjdtz „Nowy Dziennik” Nr. 75.

Okoliczność zaś, że skrajny antysemityzm 1 
te nasze objawy żyd a  narodowego a właśnie 
te objawy tem' zajadlej atakuje, równoważy sto 
krotnie takt, że w  innych warstwach społe
czeństw’ torujemy sobie drogę szacunku i zro
zumienia i tą drogą uczvmv społeczeństwa ocr- 
nać nas i cenić, przygotowując zwolna (nie
cierpliwią się tylko asymilanci, —  pragnący, 
by filosemityzm rósł jak na drożdżach dlą ich 
zalet) tę przemianę psychiczną, tę pierwszą 
kontrolującą refleksyę, bez których zwrot w 
antysemityzmie nigdy me będz*e możliwym.

Szukanie pomostu do społeczeństw, jego grup 
i  jednostek odbyć się też może tylko powyższą 
drogą, a ponadto wzmacnianiem i solidarnością 
z temi grupami w ich poczynaniach demokra
tycznych w obrębie włiasnego społeczeństwa. 
Byleby forma tej solidarności nie była narzut 
cającą się, nie była kierowniczą. Powinna to 
być kooperacya a nie przenikanie się. Jeżeli na 
czele polskiej partyi demokratycznej lub PPS 
staje Żyd, to przy dzisiejszej konstrukcyi umy
słów i nastrojów prowadzić to może tylko do 
zdyskredytowania tego ruchu w społeczeństwie 
polskiem, a zatem do skuLku wręcz przeciwne
go zamiarowi. Dwudziestoletnia praca Lowen- 
sleinów, Grossów i Kolischerów doprowadziła 
do znanego „zwycięstwa” dziesiątki podczas 
ostatnich wyborów, a zatem do zupełnego Hań
ska idei demokratycznej. Politycy ci przypu
szczali, że przysłużą się SDołeczeństwu żydow
skiemu i osłabią reakcyę i antysemityzm, kie
rując deniokracyą. —  polską. Gdyby byli sił 
swych ad personam cennych użyli w  społe
czeństwie żydowskiem — nie dla asymilacyi, 
demokracya polska byłaby dziś silniejszą i mo
głaby czoło stawić antysemityzmowi. A  tak — 
tnilczy dzięki tym — „politykom” i oryentuje 
się coraz bardziej prawicowy.

Wskazanie trzecie nie wymaga komentarzy. 
Jest rzeczą oczwistą, że nasza praca uświada-

Wyrazt szczerego, głębokiego wsjpófewte 
wyrażają WPanu Drowi Ignacemu Scfaw a p * 
bartowi z powodu śmierci błp. Ojca

hgzekulywa i Rada Centralna Organizacyl 
Syjonistycznej dla Zachodniej Małopolski 

,560_____________   j Siąska.

miająca jest dziś bardzo nikłą. Wystarczy po
patrzyć d ) wystaw księgarskich. Roi s.ę od 
Kruszyńskich, Nowaczyńskich et :ons., w i ua-t 
szych prac o żydostwie i sprawie polsko-żvdow, 
skiej — niema. Społeczeństwa wś.ód których’ 
żyjemy od setek lat, nie znają naszej młoaei 
kultury, patrzą na nas jak na Zulusów, a przy 
padkowe zapoznanie się z jakąś choćby nowel
ką Pereca czy „Dybukiem1 urasta do rozmia
rów — odkiycia Ameryki lub tajemnic skarba 
australijskiego.

Znakomity poeta niemiecki i wcale nie filo-, 
semita Herman Hesse tak pisze o książce Bin 
Gorjona „Der Born judas*:

„Nikt nie będzie przeczył, że Żyd jest dla 
nas, narodów europejskich niebezpieczeństwem 
problemem i niebezpieczeństwem. Dwie są ero-' 
gi rozwiązania tego problemu: druga głupoty i 
nienawiści i droga ducha. Można Żydów zwal
czać, tak jak zalecają hakenkreuzlerzy, ogniem 
i mieczem, pogardą, nienawiścią i pogromem 
i w ten sposób sieb:>» samego poniżyć, problem 
zawiklać i utrudnić —  można też spróbować 
zrozumieć żyda i strawić go, w ten sposób, że 
się jest sprawiedliwym wobec niego, że się nań 
patrzy jak na człowieka, że się noznrje jegc 
pochodzenie, jego mentalność, duszę. I  oatrz 
wtedy jest człowiekiem, jest naszym Dratem, 
niewygodny j nieprzyjazny czasem, lecz bra
tem. A  z braćmi można mówić” .

To poznanie nasztj duszy i mentalności mu
simy ludom ułatwić. A  jeśli w  parze z nlem 
pójdzie wzrost naszej siły, poczucia godność*, 
to i w  ludach europejskich obudź, się —  czło
wiek, którego dziś w nich daremnie szukamy 
w  stosunku do nas. ;-**

To  główna zapora dla naszej — obrony.

Gabinet serbski podał się do dymisyi.
Powodem  zc. wanie rokowań z Racliczem.

Belgrad. PAT. Na zgromadzeniu chorwac
kiej partyi chłopskiej w Zagrzebiu Radie za
wiadomił, że rokowania z partyą radykalną 
zostały zerwane. Oświadczył on, że t7*wa nada* 
przy sv,Tojcm stanowisku. i*; .

Z powodu tego oświadczenia zaiwestyonowa 
no wszystkie punkty dotychczasowego poro
zumienia.

W  nocy odbyło się nosie lżenie rady mini
strów, na ktćrem uchwalone dymisyę gabinetu.

i  "
$

I71UI7D« KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA ■
C  W  c l i  m  i m m .  iriw.ni i r m  3 . 1

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i W P. 
Keięgarzy, że objębśmy wyłączne zastępstwo następują- 
382 cycŁ nakładóv na Małopołskę:

B. HARZ1 ̂ ERLAG, JUEDISCHER-VERLAG, 
WELT-VERLAG, MORAH, R. LOEWlf - VER- 
LAG, DWIR, OMONUTH, KLAL i RIMON.

W PP. Ksi9j ł « n e  o irz y n jją  znaczny rabat ::

K
1

. 1 
o

O d  pfstku, dnia '.T-ao  kwiatnia 19£3 roku

P R I S C A  (zacofany obyczał)
Dramat życiowy francuskiej wytwórni Gallo-film w  6-ciu aktfeb, 

W  głównej roli artysta francuski K a c h e l - D ć v i r y s .

•i

W
A
H
D
A



Jtr. 78 i< iU V t :  D Z I E N N I K  ’ Sfr, 3

r

Owoc dojrzewający.
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

,,c *  .■?. Warszawa, w kwietniu.
• Maryaź polityczny, o którego zapowiedziach 
tisałeni ną tem miejscu przed miesiącem —■ do 
Łodzi Już do skutku i tylko patrzeć, jak punkt 
ciężkości przesunie się W Izbie, aby zawisnąć 
♦ośrodku między łysiną prof. Głąbińskiego a 
t taranuje uczesaną i wypomadowaną głową p. 
Witosa. Owoc władzy dojrzewa i niebawem 
padnie w wyciągnięte .dłonie, a dłoni wyciąga 
oię mnóstwo, jedne są duże, twarde, chłopskie 
p— inne ascetyczne; wychudłe,, trochę do szpo 
gów podobne.

"Warszawa brzęczy pogłoskami. Więc się 
mówi o tem że idzie większość olbrzymia, 
mocna, trwała potężna, jak sam ;:Bloc natio- 
nal" w Palais Bourbon — taka, co to nie bę
dzie zważać na opozycyę — jeno, będzie rzą -, 
dzić całą siłą pary — tj. pary: Piast—Prawica. 
W  kawiarniach szepcą sobie ludzie na uclio, 
że ,;p. Sikorski pójdzie — ale potem wróci“ , że 
się gabinet przewróci, ale potem wstanie, że 
nastąpi coś pośredniego między przesileniem a 
rekonstrukcyą, zmianą a remontem. I mówi 
się także o rozmowach w  Spalę, o tem, że już 
wszystko przygotowane i świetnie się zapowia 
da, bo Centro-praw przyciąga jak magnes na
wet na większą odległość, nawet opiłki „Wy
zwolenia" i Enpeeru —- tylko kilka bryłek się 
oderwie i potoczy na lewo — bn  lek posła Bry 
la. I winszują sobie zawczasu szlachcice, że 
większość będzie tak bardzo aryjska — z nader 

1 niewielką zaledwie dwuproeentową domieszką 
przechrztów.

Na prawicy już wszyscy wykryzowani, po
ważni, małomówni, powściągliwi — jakby pod 
rozkosznym ciężarem odpowiedzialności. Miny 
uroczyste — nie czas na wybryki i zbyt głośne 
wystąpienia. Patryarcha Aleksander Święto

chowski uważa za stosowne jeszcze pouczać 
niesfornych witosików (na wszelki wypadek):
,,Obecni przywódcy ruchu ludowego jeśli Chcą 
go uczynić silnym, płodnym i odżywczym, mu 
szą go wprowadzić w łożysko narodowe i czy
ste, w yham owane z wszelkich partyjnych mu 
łów i obcych, zakażonych wpływów". Z tym 
mułem partyjnym będzie w „Piaście" trochę 
trudniej, ale wyszlamowanie ; ;obcych zakażo
nych wpływów" to dla wzbogaconych kmiot
ków zajęcie w sam raz.

Prawica już gotowa do objęcia lek ma znów 
pewien kłopot z niesforną młodzieżą faszystów 
ską która nie zachowuje dostatecznej powagi 
chwili tak uroczystej. Organy prawicy musia
ły zdobyć się na „bezstronność" — i stwier
dzić, że społeczeństwo żydowskie zaprotesto
wało energicznie przeciw haniebnemu wyro
kowi moskiewskiemu na arcybiskupa Cieplaka 
i prałata Butkiewicza. Niemniej jednak gdy do 
Warszawy przyszła wiadomość o rozstrzelaniu 
prałata Butkiewicza młodzież faszystowska ję
ła Urządzać burdy antysemickie w kawiar 
niach, bijąc Żydów i wołając: „żydzi zamor
dowali ks. prałata Butkiewicza! Precz z żydo
wskimi kśtami!" „Rzeczpospolita" musiała 
Wobec tego złajać te wybryki, stwierdzając; 
że ,',oburzenie z powodu zamordowania ks. 
prałata Butkiewicza przez sowiety które wstrzą 
snęło wczoraj Warszawą, wyraziło się w nie
których, na szczęście odosobnionych wypad
kach w sposób nie licujący z grozą tego zda
rzenia".

Po krwawych wypadkach czwartkowych 
maski zsunęły się trochę z twarzy, ukazując 
wykrzywione miny właściwych podjudzaczy. 
Nie mniej jednak prasa prawicowa usiłowała 
ekscesy zbagatelizowć i odpowiedzialność za 
nie zwalić na bliżej nieokreślone, a tak dziwnie 
pewnym grupom posłuszne „ciemne żywioły" 

Noblesse oblige...,
Pozatem trudno stawiać horoskopy na naj

bliższą przyszłość wobec przygotowujących się 
zmian W konfiguracyi ugrupowań parlamen
tarnych Owoc Centro-prawu dojrzewa we 
mgle. Dziś można jeno suponowaći że będzie

odrzucony przez większość „Wyzwolenia", 
przez PPS i cały zespół przedstawicieli mniej
szości narodowych.'

Różnice jakie istniały ostatnio w Kole żydów 
skiem w Związku z usiłowaniem zrewidowania 
stosunku opozycyjnego do rządu p. Sikorskie
go — zmniejszają się z każdą chwilą. Czwar
tek, rozprószył wiele złudzeń —  zresztą kwe- 
stya stosunku do rządu p. Sikorskiego prze
staje być aktualną, nadchodzi bowiem Centro- 
praw cndecko-piastowy o zgoła niedwuznacz
nych zamiarach wobec mniejszości narodo
wych. Nawet pp. Szereszowski i Kirszbraun doj 
dą do wniosku, że ten „ananas nie dla nas". 
Trudno sobie wyobrazić aby którykolwiek po
seł żydowski lub senator zechciał popierać rząd 
pp. Kiernika. Seydy i Witosa. Zastrzeżenia 
posłów wschodnio-malopolskich, kupców i or-

s ta

twdoksćw zmierzające do skorygowania póglą- 
dów na obecny gabinet — znikają wobec nowej 
furyi.

Centropraw wyrastający z założeń „rdzenno- 
śći władzy", reprezentujący koncepcyę państwa 
narodowego przeciw zasadzie państwa narodo- 
wościowego nie ma punktów stycznych ze sta
nowiskiem żydowskiem i żadne względy takty
czne nie zmienią tu istoty rzeczy.

Nie jest wykluczone, że p. Witos będzie się 
starał o popularność męża stojącego pośrodku 
i w tym celu zechce ukrywać wstydliwie swe 
prawicowe przyległości, Ale nikt już się nic da 
zwabić. r~j

Kameleon piastowy nie przybiera już wszyst 
kich barw. Od dłuższego czasu mieni się już 
tylko dwiema barwami: egoizmu chłopskiegc 
i endeckiego wstecznictwa. W ten sposób sy- 
tuacya się wyjaśnia i wolty i półobroty, na$e 
dywersye i pląsy wśród mieczów, stanowiące 
metodę p. Witosa — nikogo już w błąd nie 
wprowadzą. J. A. I

Protest bdesiwaitolskiege przeciw ekscesom
O dezw a d o  Iridnoici tydowskici.

W  dniu 5 kwietnia br. stolica Państwa stała 
się widownią masowych wykroczeń przeciwko 
ludności żydowskiej. W ciągu 2 godzin pod o- 
kiem centralnych władz państwowych sfora u- 
zbrojonych w kije wyrzutków społeczeństwa z 
rozmaitych sfer i klas społecznych pod prze
wodnictwem młodzieży akademickiej, ugania
ła się po ulicach Warszawy za bezbronnymi 
Żydami, bijąc starców, dzieci i kobiety nawet 
brzemienne, dopuszczając śię gwałtów i rabun
ków. Miał to być akt zemsty za zamordowa
nie przez władze sowieckie kapłana katolickie 
go przeciwko czemu na równi ze społeczeń
stwem polskiem protestowało i protestuje spo
łeczeństwo żydowskie. Te niegodne kultural
nego społeczeństwa i chrześcijańskich haseł mi 
łeści bliźniego akty barbarzyństwa były przy
gotowywane systematycznie w ciągu tygodnia 
przez karygodną nagonkę prasową której Rząd 
mimo, że był uprzedzony o możliwych skut
kach zupełnie nie przeciwdziałał. Organizacya 
ochrony policyjnej w trakcie ekscesów, mimo 
niezaprzeczonej dobrej woli kierowników 
władz — okazała się nieudolną. Około 200 osób 
lżej łub riężej okaleczonych, kilka bardzo po
ważnie rannych i walczących ze śmiercią, k il
kadziesiąt osób ograbionych oto krwawy plon 
występnej akcyi, prowadzonej przez całą pra
wicową i centrową prasę polską. Duchowi 
sprawcy wykroczeń starają się obecnie zatuszo 
wać sprawę, piszą o „wykroczeniach wyrost
ków z przedmieść" i o tem że demonstracya z 
powodu zamordowania ks. Butkiewicza odbyła 
się spokojnie i w podniosłym nastroju. Nawet 
Komisaryat Rządu ogłasza komunikat w któ
rym tendencyjnie przedstawia ekscesy, jako 
przypadkowy skutek przypadkowej kłótni. W i 
nowajcy chodzą nadal bezkarnie, a niektórzy

nawet za jm u ją  odpow iedzia lne stanowiska spoi 
leczne i p rze lew a ją  k rokodyle  łzy  nad n iepo- 
trzebnem i w ykroczen iam i i „przesadą żydtrw-
ską".

A lt naród żydowski nie pozwoli poniewie
rać swojej godności ludzkiej, nie pozwoli, by 
go traktowano, jako coś co stoi poza prawnemu

Naród żydowski podnosi gorący głos prote
stu i piętnuje publicznie zachowanie się te| 
części inteligencyi polskiej, która z nagonki na 
Żydów uczyniła postulat państwowej i&cyl 
stanu i urabia w tym duchu jeszcze nie prze
żarte jadem nienawiści masy ludu polskiego*

Wraz z narodem żydowskim podnosimy) 
głos protestu i my, posiowie i  senatorowie ży 
dowscy, i wzywamy cię ludu żydowski, byś nie 
dał się steroryzować żadnemi ekscesami w  wal 
ce o należne ci prawa obywatelskie i narodo-# 
we! T

KOŁO ŻYDOW SKIE 
w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej PolsKiej, 
Warszawa dnia 12 kwietnia 1923.

*v-
DO LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ ^

W  W ARSZAW IE I -
Stosownie do uchwały, powziętej na 

nem posiedzeniu „Koła Żydowskiego" ZfstatA 
się prezydyum Koła do ludności zyaowskSe# 
miasta Warszawy z wezwaniem, aby we w ió
rek dnia 17 bm. przerwała pracę : pozamyka#- 
ła sklepy od godziny 3 do 7. wieczorem nal anifc 
protestu przeciw krwawym ekscesom ańtyżyę- 
dowskim, jakich widownią byfa stolica Paafe 
stwa dnia 5 kwietnia br. ^

PREZYDYUM KOŁA ŻYDOWSKIEGO
W Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej

Warszawa, dnia 12 kwietnia 1923. i W '

NADESŁANE.
Z a  riib ryke  i#  redak cyn  nic . d p o w lad a

Ityp^ndyum im. b!p.

Maryl Lan-Jesdorferówny
W ydział Tow'. Rygorozantów ogłasza kon*| 

kurs na slypendyun? im. błp. M aryi Landesdor- 
lerówny. w  wysokości '230.000 Mkp.

O stypendyum to ubiegać się mogą medycy, 
względnie irjedyozki po pierwszym rygorozum. 
Podania udokumentowane należy wnosić na ręce 
sekretarza w  lokalu Kuchni akademickiej (Z ie 
lona 7, parter) codziennie między godz, 7— 8 
wiecz, (najdalej do dnia 10maja br), W  dniu 15 ma. 
ja br., jako w  trzecią rocznicę śmierci błp. Zmar
łej W ydział stypondyum to udzieli najbardziej 
potrzebującemu.

A dolf Engel, prezes Ludwik Bojdek, sekretarz

Fabryczny skład „LENKO*
592 H. FiNKELSTEIM
K raków  u l. W ie lo p o le  22.
dostarcza natychmiast po cenach

szpagaty konopne i papierowe
konopie, sznury, postronki i liny do transnueyi, p«aj~ 
parciane, płotka jutowe, sienniki, taśmy Upicenritie, eon. 
wszelkie wyroby w zakros powroźnictwa wchodząc

T e le fo n  4 2 2 *
znastnio

Z okazyi zaręczyn mego kolegi Ch. i anderera z p. 
S. Landauówną gratuluje serdecznie Kuba Birner

Większe przedsiębiorstwo handlowo poszukuje IóDeU

zdolnych agentów
z działu kolonialno-cukierniczego. — Retlektuja^shfciui 
pierwszorzędne Siły. Zgłoszenia pod „A. B.‘  do E tnoi 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. *J

Z okazyi zaręczyn naszej koleżanki R. Ctrflnopam 
nówny z p. Ch. Krelswirtem gratulują aerdeeznie 
583 A. Tawbdwna t R. Beerównu

Z okazyi zaręczyn mego kolegi Ch. Landoreia * .* .  
S. Landaudwnę gratuluje serdecznie u™.;.*-,
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uihb M  l i t  m m  i .
Wywiad z pp. postami i Eisensteinem

i .

K ra to  w, 17 kwietnia.
Korzystając z pobytu w  naszem mieście pp. po

słów W iślickiego i  Eisensteina, reprezentantów 
kupiectwa w  Kole Źydowskiem, zwróciliśm y się 
do nicn z prośbą o udzielenie nam wywiadu w  
aktualnych sprawach chwili,

P. poseł W iślick i udzielił łaskawie naszemu 
Współpracownikowi następujących iutor,macyi:

Jasie stanowisko zajmuje Kolo  Żydowskie w o 
bec akcyi sanacyjnej, zapoczątkowanej przez min. 
Grabskiego?

Zagadnienie sanacji nie jest problemem wyłą- 
(unśe gospodarczym lecz także politycznym. Sku
teczne przeprowadzenie tej akcyi wymaga po. 
ciągnięcia do niej wszystkich obywateli bez ru
dnych rożnie. Tymczasem dzieje się niestety ina
czej, bo sti onnictwa polityczne, kierujące -nasza 
polityką państwową, dzielą obywateli na dwie 
kategorye, z których (jedna, korzystając z wszyst
kich praw, jest protegowana pod względem cię
żarów  na rzecz państwa, podczas gdy drugą kale- 
goryę tj. Żydów pozbawia się najelementarniej- 
fizych praw, oddziela się ich muren; ediińskim od 
reszty społeczeństwa, czyni się z nich wprost pa- 
łyasov  ą; równocześnie obarcza się ich kolosalne 
hó ciężarami podatkowemi, w  tych warunkach 
przeprowadzenie sanacyi musi być wątpiiwem.

—  Jak zapatruje się reprezentacya żydowska 
Ba kwestyę miernika złotego?

—  O ile  koncepcya ta ma na celu zabezpiecze- 
Uie państv, i od dewaluacyi przy ściąganiu podat
ków i  dostosowanie ich do poziomu złota, należy 
rozważyć pytanie, czy siła zarobkowa obywateli 
państwa w  tym samym stosunku wzrosła. Zda- 
kdeni naszean, ta siła zarookowa jest niższa. Bud 
żet Dańs.twowy, oparty na kolosalnem zapotrzebo
waniu Ministerstwa Spraw 'Wojskowych, nie mo- 
me być pokryty podatkami ściąganemi wyłącznie 
z  miast.
• Jak się przedstawia stosunkowe opodatko

w anie miast i  ludności w iejskiej?
Cala nasza poiltyka fiskalna idzie po lin ii w jr- 

ciągnięeia maksimum poaaJtów z ludności miej- 
*Łiej, której jest w państwie tylko 20 proc. Nato
miast ludność wiejska, której jest 80 proc za po
moce swych wptjn^ów politycznych stara się u 
sunąć od ciężarów podatkowych, których nie po- 
■nosi w  przybliżeniu w  stosunku odpowiednim do 
•w ego udziału procentowego w  ludności pań- 
*W ?

—  Jak się zaehow ują przedstawiciele miast w  
par*yach polskich?

Jest to właśnie ciekawym przykładem niezro- 
amuenia istoty budowy państwa przez posłów 
prawicy, reprezentujących sfery miejskie, że ze 
szkodą dla swych interesów gospodarczych po
pierają oni politykę grup włościańskich ze wzglę 
dów" politi pzno-tąktycznycli.

—  Jak się przedstawia sprawa założenia Barn 
ku 'emisyjnego?

Dla poprawy na szych stosunków gospodarczych 
potrzebna jest stabuizacya waluty, która winna 
być oparta na Bani u emisyjnym’, gwarantującym 
stałość tej waluty. .Sytuacyą polityczna jest obe
cnie taka, że rząd polśki przy odpowiedniej pracy 
dyplomata eznej mógłby stworzyć podstawy dla

założenia Banku emisyjnego. Koniecznem jest je 
dnak i tu, aby nie dzielono obywateli wcale !('h 
narodowości lub wyznania. Charaktery stycznym 
przykładem naszych stosunków jest, że kiedy 
przyjeżdżają do kraju różne delegacye ekonomi, 
c^ne — ostatnio np. amerykańska — czynniki r. 
dowe starają się celowo nie dopuszczać ich do ze- 
tknięcia^z żydówskicmi organizacynmi gospodar- 
czerni, które wszakże do budowy niepodległej Pol 
ski nie mn.ej się przyczyniły, niż podobne orgu- 
nizacye polskie.

— Jaki jest stan obecny w  sprawi# zmiany u- 
slawy o ochronie lokatorów?

O sprawie tej nikt ; w  Sejmie nie chce mówić. 
Nasze stanowisko jest jasne. Zasada niedopu=z,

. czalności eksmisy i, zawartą w ustawie o ochronie 
lokatorów, jest nienaruszalna, gdyż usuniecie tej 
kardynalnej podstawy przy kompletnym zaniku 
ruchu budowlanego mogłoby podważyć spekój i 
ład w  państwie. Natomiast kwestya wysokości 
czynszu będzie przedmiotem zasadniczej dyskusyi 
W Kote Źydowskiem po porozumieniu się z oilno 
śnemi organizacyami gospodarczemi, które będą 
musiały udzielić odpowiednich dyrektyw swoim 
przedstawicielom sejmowym
■ — Jak się przedstawia sprawa walki z lichwą? 
Po uchwaicmem ostatnio utrzymaniu zasady, że 
tylko producenci i kupcy miejscy podlegają tej 
ustawie, Minist. Spraw Wewnętrznych opracowu- 
je  okólnik, który w re8zcie ma ustalić, jakie towa. 
r.v należą do artykułów pierwszej potrzeby. O kól
nik ten ma postanawiać, że orgańizacye kupiec
kie / są obowiązane do ułożenia cenników, oho, 
wiązujących kupiectwo do stosowania się do 
nich. Zasada podawania cen w  pewnych grani
cach, ti. od —  do, ma być skasowana, Iwzędy | 
walki z lichwą mają mieć prawo ingerencyi do 
kall ulacyi przemysłowej. Według moich informa- 
cyi, zaczynają władze wreszcie rozumieć, że ka, 
ranie drobnych sklepikarzy za różne drobne prze 
kroczenia cen, nie jest walką z lichwą lecz tylko 
niepotrżebnem znęcaniem się nad tym i ta* już z 
trudem utrzymującym się obywatelem. .Jeżeli rząd 
chce dalej prowadzić walkę z lichwą, to musi szu
kać zupełnie innych zasad uregulowania tego za, 
w iłego a. w  znacznej .nierze zależnego od polityki 
rządu problemu. DrOzyzny karami się nie zw al
czy; można ją zwalczać tyl^c zarządzeniami; eko- 
ncmicznemi, stabilizacyą waluty, ńslaleniem ładu 
i porządku w  państwie oraz nawiązaniem sio, 
sunków handlowych z zagranicą, opartycn na 
wielkim kredycie zagranicznym. Najlepszy przy
kład w  tym względzie dała nam ostatnio Austryj, 
autorka urzędów walki z lichwrą a jednocześnie 
jeden z pierwszych^ która skasowTała ten sposób 
walki jako bezcelowy.

P. poseł Eisenstein odpowiedział uprzejmie na 
zadane mu pytania, co następuje:

—  Do czego zamierza i jakie postępy7 poczyni
ła organizacja kupiectwa żydowskiego?

Akcya, będąca obecnif w  toku, ma na celu u« 
tworzenie ,.Oe,nlrnl: Zw iązków Stowarzyszeń Ku
pieckich w  Polsce1’ . Obecnie istnieją bowiem 3 ta
kie partykularne związki, mianowicie jeden obej. 
muje b. Kongresówkę i Kresy drugi Małoeolskę 
Zachodnią a trzeci Małop. wschodnią. P ierwsze

‘• 'w  * ■<
podstawy tego związku ogolnegt zadatonę uusli
ły na niedawnym zjeździe w  Warszawie, wyp; a- 
cowany tam statut wymaga jednak pewnych 
zmian, z uwagi na komecznoś ; uwzględnienia in. 
terejsów lokalnych poszczególnych ugąupawau. 
Specyaluej akcy: w  jakimś kierunku nie ma Zw ią  
zek na tazie  na oku, wychodząc z  założenia, ż© 
wprzód należy umocnić i  rozbudować samą or
ganizację Związku, W dalszej przyszłości zamie
rza Związek wystąpić energicznie do walki z  tzw. 
Lewiatanem, to jest órganizacyą wielkiego prze. 
mysłu i finansów w  W arszawie, który jest w ła
ściwie uktryty7m drugim rządem naszym W dzte- 
dżinie gospodarczej i który jedynie z unktu wi. 
dzenia własnych interesów a nie interesów pań
stwowych kieruje naszą polityką gospodarczą, 
szczególnie w  dziedzinie celnej.

— Czy akcya „Rozw oju ” 'Przedstawia jakie '  io- 
bezpieczeńsjwo lenlne dla bytu kupiectwa ży. 
dowskiego?

O ile chodzi o w p ływ  propagandy bojkotowej 
na sżeroki ogół ludności, to akcya ta na szczescie 
nie wydaje prawie żadnych rezultatów, gdyż kon
sument-. nie daj;/ się zaślepić temi hasłami mają- 
cemi rur celu tylko interes prywatny niewielu je* 
dnostek.' wiedzą bowiem dobrze, że w  sklepach 
żydowsh+ch dostaną towar tańszy i  lrpszy. N ie
stety rząd nie tylko nie hamuje tej szkodliwej dla 
państwa akcyi (dowodem zezwolenie na otwarcie 
„Rozwoju  ’ na podstawie niezmienionego statutu) 
tocz nav\et subis eneyonuje go znacznymi kredy
tami.

—  Czy władze państw7ow7e traktują kunców 
żydowskich tak samo jak chrześcijańskich?

Rażącymi dowodem nierówno-mierti-eg fc trakto. 
wama obywateli, jest fakt, że kupcy i przemy
słowcy żydowscy prawie bez wyjątku wykluczeni 
są od dostaw pahslw7owyćb i to mimo korzystniej

ych ofert, - a naw et mimo wykazania, że inni do
stawcy oferują nie własny towar lecz z dri gie j 
ręki.

—  Jak się pizedsta\via obecna sytuacya han«
(down ?

Najważniejszą przyczyną obecnej stagnaeyi jest 
brak gotówki. Kasy państwowe odmawiają dys
kontu weksli a udzielają kredytów tylko w ielk ie
mu przemysłowi. Kupiec znajuuje się obecnie 
między młotem’ a kowadłem. Brak ruchu przyczy
nia mu ciężkich strat, zniżyć cen zaś nie może, bo 
fabrykanci, korzystając z kredytów, które pozwa
lają im na utrzymanie ruchu, wzbraniając się 
zniżyć również, ceny. Trudne położenie kupiectwa 
zaostrza sie jeszcze bardziej skutkiem ogromnych 
ciężarów7 podatków, nakładanych przez państw1© 
jak i w łaozc komunalne w7 pierwszym  rzędzie na 
stan handlowy. Bezmyślnie stosowane ciągłe pod 
wyżki taryf kolejowych podrażają ceny towarów 
i utrudniają wyjazdy w  celach handlowych a nie 
usuwają deficytu kolejowego, bo frekweiicya ru
chu ogromnie z ich powodu spada.

—  Kto reprezentuje obecnie kupiectwo żydów, 
skie w  Sejmie i Senacie,

W Sejmie zastępuje interesy kupców żydow
skich. p, poseł W iślicki i ja, zaś w  Senacie pp. 
senatorzy Truskier i Szereszewski —  wszyscy w  
lamach Koła żydowskiego.

WPanu Drowi Ignacemu Schwarzb&rłowi
z powodu śmierci błp. Ojca wyraź? najgłęb
sze współczucie
594 Abraham  Nussbaum

Piąty wieczór WHeóczyfców. I
Zielone łąki, idylla w  3 aktach Pereca Hirszbaj- 1 

na. Reżyserował Lejb Kadison.

Taki mamy przesyt golusu w  literaturze naszej, 
hebrajskiej czy żydowskiej, że z  prawdziwą ulgą 
Wdychaliśmy na wczorajszej premierze zapach 
p ó l ,  kwiatów, drzew świeżego siana, nie gar. 
dzac też zapachem obory. 2 uczuciem radości spo
glądaliśmy na tych ludzi prostych, ogorzałych od 
słońca, tęgich, barczystych chłopów, powracają
cych ze żniwa, na te bose dziewczyny wiejskie^ 
Łyskające zdrowiem, na te nasze kumoszki1 gder. 
liwe. Wszystko to nas j e s z c z e  nieco dziwi. W  
ciągu tysiącleci odwykliśmy od życia na roli, 
przyczem p.ęnne postaci z  księgi „Rutn‘ nabrały 
w oczach naszych cech niemal egzotycznych. Tem 
bardziej więc osoby, występujące w  „Zielonych 
łąkach1’ darzymy szczególną sympatyą, z jaką się. 
odnośm y może tylko jeszcze do bohaterów prze
ślicznych opowiadań Szmuela Oemacha z żyda  
młodej Palestyny.

Typy piękne, choć nie wyidealizowane, owszem 
nakreślone wszechstronnie, w iernie ze wszyst. 
kiemi słabostkami i nieclom agamami. Jednem z 
łych ostatnich —  małostkowa Zazdrość. Ot, które
goś dnia przeszedł wedle domostwa jednego z 
gospodarzy jakiś uczony w Piśmie ..lełamed z 
.miasta. On to właśnie staje się przyczyną waśni

dwóch rodzi, bo każda chce go zagarnąć dla sie- j 
bie, każda chce żeby on właśnie edukował niedo
uczoną dzieciarnię, Dokoła tego „konfliktu*1 toczy 
się ubożuchna akcya, jak, dajmy na to, w  „2em « 
ście*’ dokoła „granicznego muru” przyczem dużo 
zabawy7, śmiechów, wesołości. Dużo pogody!

Nasi w ileńscy goście znakomicie przedzierzgnę, 
li się na wsiowskich ludzi. A  gdy parę powa. 
śnionych gospodarzy g ia li tacy rasow i artyści jak 
Kadison i Kowalski, gadulskie kumoszki —  pa. j 
nie Lares i  Mogel, wiejskie dziewuchy zakocha, i 

. ne —  figlarna pani W alter i Braz, tępego w  nau. 
ce drągala —  Tanin, anemicznego meiameda — 
niezawodny7 Stein, gdy wreszcie panna Kadisonó: 
wna grała  ogromnie wdzięcznie i mile sympaty- 
c. nego chłoplasia, stanowiąc jakby żywą ilustra. 
cyę do przepięknej noweli Asza pt. „Cadyk wio- 
ski“ , to nie dziwnego, że byliśmy znowu świad* 
kami prawdziwego koncertu. D L.

 -o-o---------

Z teatru im. J. Słr;wafJkie^o.
..Historya nie z prawdziwego zdarzania.” , konir- 
dya (? ) w  4 aktach Stefana Krzywoszewskiego.

Reżyserował Teofil Trzciński. J

Koniecznie trzebaby wymyśleć jakiś nowy ter. 
min na określenie pewnego rodzaju sztuk powo
jennych, jakie się ostatnio posypały ( i  wciąż jesz. |

cze się sypią) jak grzyby po deszczu. Bo dotych
czasowa nasza nomenklatura w  t y m  w y p a d k u  
absolutnie zastosowania mieć nie może Ktoś, kip 
napisał „Eaukacyę Bronki’*, „D jabła i karczmar. 
kę*’ i kilka jeszcze mniej lu,> więcej czytelnych 
czy scenicznych rzeczy, nie chcąc teraz o d r a z i ł  
przerzucić , się z literatury na łono kicematogi am, 
stwarza rzecz p  oś r  e d n i  ą, niepodobną ao ni
czego, ot, „h isloryę nie z prawdziwego zdarzę, 
nia’*, to jest typową, warszawską „L  u j d ę1’, w  
któią w7ciąga kilka osób z towarzystwa, jednego 
komisarza policyi, jednego prokuratora, jakiegoś 
malarza, jakiegoś polieyanta i  wszystkiem tem 
porusza 'nieudolnie, nieciekawie i to p~zez długie. 
4 akty.

W ystawienie ostatniej sztuki Krzywoszewskie
go w  teatrze im. Słowackiego przypisać należy 
albo nieporozumieniu, albo też utracie tchu po 
tak go r liw e j i  owocnej pracy kierownictwa, 
której świadkami byliśmy przez cały sezon zimo. 
w y  z jego ciekawym i  wartościowym repertua
rem. W  tym ostatnim wypadku trzeba corychlej 
tchu nabrać i zrehabilitować pierwszą scenę,

Trud aktorów, rzecz prosta_ trafiał w próżnię. 
Zaszczytnie w yróżn iły się panie Modzelewska i 
Hańska, pierwsza w łaściwym  sobie humorem, dru 
ga piękinemi toaletami, oraz p. Bracką kreujący 
niefor.unną postać bohater, sztulu (21).
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Beiliu. (Teł. wł.) Na dzień 30 bm. zwoiano 
tto Berlina posiedzenie Wielkiego Komitetu 
lAkeyjnego Organizacyi Syońskiej.

Na porząaku dziennym znajdą się sprawy 
^doniosłej wagi, a więc w pierwszym rzędze 
sprawa Światowego Kongresu żydowskiego, 
Kongresu Syonistycznego i Jewish Agency. W 
szczególności omówiona będzie sprawa ordy-

napy i wyborczej do Światowego Kongresu ż y 
dowskiego i sprawa ustalenia miejsca obrad 
kongresu syonistycznego.

Żywe zainteresowanie budzi oczekiwane w y
stąpienie prezydenta Org. Ch. Weitzmanna, 
projektujące zmiany agend i organizacyi Egze
kutywy.

N ow y Jork. (ŻBK ) Lord  Robert Cecil, który od 
pewnego czasu Bawi w  Ameryce w  celach p :v~a5 
gandy za L igą  narodow w  St. Zjednoczonych, zło
żył następujące oświadczenie publiczne w sprn= 
Wie żydowskiej siedziby narodowej w  Palestynie.

„Zarówno rząd angielski jakoteż wszyscy od- - 
powiedzialnie myślący ludzie w Anglii są za u. 
tv rorzeniem żydowskiej siedziby narodowej w Pa 
lestynie. Anglia nigdy nie cofnie swych przyrze* 
czeń. Osobisty mój sąd o sprawie żydowskiej jest 
znany. Uważam L igę narodów i założenie żydow
skiej siedziby narodowej za najdonioślejsze zdo
bycze doby powojennej. Jestem zwolennikiem de- 
klaracyi Balfoura i niewiele troszczę się o to, co 
mówią w rogow ie syonizmu i żydostwa.

Gdyby żydzi więcej zważali na słowa swych 
przyjaciół, wówczas mogliby daleko łatwiej po* 
jąć wielką sposobność dziejową, a' mniej mieliby 
trosk. Raczej powinni żydzi słuchać tego, co mó
w i doktor Weizmann, aniżeli zważać na to co .

mówi lord Beaverbrook. Antys^bńskie ataki lorda 
Beaverbrooka i jego przyjaciół politycznych nie 
wyw rą żadnego wpływu na rząd angielski. An. 
gLa jest wobec Żydów przyjaźnie usposobiona. 
Wobec przyjaciela zaś oświadczeń żadnych skła
dać nie trzeba, a w stosunsu do wroga żadne de- 
klaracye nie- pomogą. Żydzi muszą się nauczyć 
znosić także w rogie stanowisko i opozycyę prze* 
ciwko nim. Czyż Anglia i Ameryka też nie po
siadają wrogów?

Żydzi, którzy ponad 200C lat żyją wśród obcych 
powinni być wciąż przygotowani na w rogie napa 
sci. Powinni jednak zarazem z d u m ą przyjąć do 
wiadomości, że mają i dobrych przyjaciół, którzy 
chronią ich od wszelkich wrogich zakusów. Prze
konany jestem, że on g lia  nigdy nie złamie słowa. 
Rządy mogą przychodzić i odchodzić, mogą pewni 
lordowie atakować żydostwo i Syonizm —  Anglia 
jednak zdecydowanie trwać będzie w  swem po* 
stanowieniu: zrealizować deklararyę Balfoura.

-o-o-
RICihtryFkac^nu prare Rutenberga.

Jerozolima. Prace elektryfikacyjne, prowa
dzone obok Jaffy wedle programów Rutenber- 
ga postępują szybko naprzód. Obecnie zajęci 
są robotnicy z Tel Awiw. Przy robotach zajęci 
są zarówno Żydzi jak i Arabowie.

Burzliwe posiedzenie Komitetu Wszechśw. 
iydowrŚtiej konferencyi Ratunkowej.

IJ Motzkin wystąpił z prezydyum.

Berlin. (ŻBK) Rozpoczęło się tu posiedzenie 
plenarne Komitetu Wszechświatowej żydow
skiej konferencyi ratunkowrej. Tematem burzli
wej dyskusyi In la spraw a stosunku do ICA. 
Slcsbcrg. zaproponował, by wspólpfacować z 
ICA w akcyi ratunkowej na rzecz uchodźców. 
Wniosek ten poparli Jefroikin i Temkin. Na
tomiast sprzeciwił się kategorycznie Motzkin, 
którego-poparł Bramson Przyjęto wniosek Slos 
berga, wooec czego oświadczył Motzkin, że wy
stępuje. z prezydyum komilem.

Ból&zawłcy odgrażają sią rabinom.
Nowy Jork. Rauini amerykańscy ogłosili 

protest preciw rozstrzelaniu prałata Butkiewi
cza. NV związku z tem moskiewska „Prawda" 
napadła vy gwałtowny sposób na rabinów I

bankierów żydowskich. ,,Niech wiedzą raLini 
— pisze m. m. powysży organ — że ten sam 
los może i ich spotkać. Jeżeli będzie tego w y
magała rewolucya rosyjska, to rozstrzelamy 
również i rabinów z rodziny Rotszyldów“.

-o «-

LEs 8 t a a * i 3  w y w i a d y . . ,
Lw ów . (Teł, w ł.) Onegdaj zamieścił ,,11. Kuryer 

Codz.”  pt. „Rozłam  wśród Żydów- w  Sejmie" w ia . 
dorność powtórzoną za Wywiadem udzielorym 
rzekomo „Gazecie Lw ow sk ie j" przez pos.. drr. 
Rozmarina, Obecnie okazuje się, że „Gazeta L wto- 
wska" w yw iad ten sfałszowała ad usum wszyst
kich w rogów  „Koła Żydowskiego". A le gaudium 
było zbyt krótkie. Oto bowiem pos. Rozmarin te* 
lefonicznie przesłał „C hw ili" sprostowanie, z któ
rego okazuje się, że cały wyw iad został tenden
cyjnie zniekształcony.

s». s

KRONIKA.
Kraków, 17 kwietnia.

— ECHA K A T A S T R '3 łY  LOTNICZEJ. Mi
nister spraw wojsk. gen. Sosnkowski nadesłał 
na ręce prezydenta Federowlcza telegram z w y
razami wspókzńcia i żaru z powodu katastrofy 
lotniczej, jaka wydarzyła się przeć, kilku dnia- 
mi w Krakowie.

— OBCHÓD ROCZNICY TRZECIEGO MA
JA. W  tych dniach utworzony zosta! ściślejszy 
komitet ułożenia programu uroczystego obcho
du rocznicy 3-go Maja. W  skład komitetu wcho 
dzą przedstawiciele gminy, województwa, 
władz szkolnych i wojskowości. W  programie 
obchodu przewidziane jest uroczyste nabożeń
stwo na dziedzińcu arkadowym Wawelu.

— MARSZALEK FOCH, który przybywa do 
Polski w pierwszych dniach maja, odwiedzi 
Kraków, gdzie zabawi przez trzy dn!, a to dnia

i 13, 14 i 15 maja. Specyalny komitet przyjęcia 
l czyni przygotowania około uczczenia marsza* - 
' ka Focha w Krakowie.

— STREJK CZELADNIKÓW PIE KAR
SKICH. Zapowiadany od kilku dni strejk cze
ladników. piekarskich wvbuchl w dniu wczo
rajszym z powodu odrzucenia przez właścicie
li piekarń żądania 32 proc. podwyżki zarob
ków. Wczoraj tyli®  w niektórych piekarniach 
można było dostać chleb i bułki; pieczywa wie
deńskiego wogóle nie było. Właściciele piekarń 
zapowiadają, że w dniu dzisiejszym nie bra
knie pieczywa. Odbyli oni wczoraj zebranie, 
na którem uchwalili nie ustąpić wobec żądań 
czeladników.

Piekarnia miejska po jednodniowym strejku 
robotników uruchomioną zostaje w  dniu dziw 
siejczym. Miejskie biuro aprowlzacrjne nie 
chcąc dopuścić do pozbawienia zakładów do
broczynnych i społecznych tańszego chleba, 
uwzględniło żądaną podwyżkę robotników piew 
Italskich. Wypieczony chleb dostarczy piekar
nia miejska w dniu dzisiejszym w  pierwszym 
rzędzie instytucjom dobroczynnym a resztą 
sklepom.

W dniu wczorajszym nad ranem grupa słrej 
kujących czeladników p:ekarsKirb usiłowała 
przeszkodzić w  pracy w piekarni Kręeiny przy 
pi Matejki, Demonstranci wybili kilka szyb w 
oknach. Policya zabezpieczyła pracującym 
bezpieczeństwo.

W POGONI ZA ŚMIERCIĄ
z ari. Scrni.rt? Cii!z5te, L. 
M is Cfrplsander = = = = = = w krótce W  KINIE „W A PD A “

Z n il  koncertowej.
Emanuel Feuerniann. — Szwajcarski zespół 

śpiewaczy. — Judyfa Bokor.
Drugi koncert znakomitego czelisty Feuerman. 

na W zupełności potwierdził nadzwyczajne wraże
nie z pierwszego, a chociaż z powodu widocznej 
niedyspozycyi (bandaż na szyi) mechanika, zwłasz 
cza z początku w  intonacyi nieco cierpiała, nie
zbicie wykazał, że i w  dziedzinie interpretacyi, w 
ouczuciu różnych nawet stylów, w  w ięlkiej zna. 
jomości literatury w iolonczelowej Feuenmann 
jest prawdziwą perłą —  mimo bardzo młodego 
wieku — mięuzy swymi kolegami czelistami. 
W rażenie potęgowało się jeszcze wskutek niesp 
chan ej pewności we wszystkich nawet najwyż
szych pozyeyaoh instrumentu, które Trafia do* 
prawdy na ślepo, .y,yż podobne jak Gasals, gra 
przeważnie z zamkniętemi oczyma. Prócz kon
certu Haydna doskonale stylistycznie zagranego 
najhardziej zaimponował niesłys-zaną tu jeszcze 
suitą solową Regera, niedawno zmarłego, naj
większego bezspt zecznie współczesnego kontra* 
punkcisty (zwanego dlatego drugim Bachem), pi
saną archaicznie na wzór solowych suit Bacha, , 
w której po raz pierwszy słyszałem fugę na I 
Wiolonczelę (w  łmchowskich suitach w ioloncze
lowych niema jej), oczywiście znakomicie napi*

saną, najlepszą z całego utworu.
Trudno znaleśó dostateczne słowa zachwytu 

dla produkcyi Szwajcarskiego zespou ipiew ac/e 
go „Mołet et Madrigal". Tak znakomicie dobra
ny, ześpiewany i na taniej wyżynie muzycrneuH 
możliwej tylko przy w iekowej, w  krew  weszłej 
kulturze muzycznej zespół słyszałem tylko raz w  
wiedeńskim chórze a t-apełla. lepszym tylko ilp= 
ściowo, bp obejmującym okoio 30 osób, podczas 
gdy szwajcarski ma tylko dziesięć, a to podwój
ny kwartet mięszany z dublowanymi sopranami. 
Jrstto dziesiątka .znakomitych — może nietyle 
głosowo ile muzycznie — śpiewaków, którzy tak 
doskonale opanowali głos jako instrument jak 
każdy inny wirtuoz — w  dobrem znaczeniu. Ze
spół ten (pod p, Onieńskim) traktuje wykonanie 
każdego utworu przedewszystkiern z kameralne, 
go punktu widzenia metylko co do siły, która o 
czywiście z powodu tak małej ilości osób nie 
może iść w zawrody z siłą chóru i  nie ma też w 
tym kierunku żadnych pretensyi, ale —  co w a
żniejsze —  także co do subtelności, precyzyj., 
ności i samodzielności krydego głosu, każdej fra
zy, każdej nufv, a poinieważ śpiewał przeważnie j 
utwory z epoki kontrapunktycznej, przecudne cac 
ka dźwiękowe, o wyrafinowanej wirtuoz^ryi kom 
pozycyi z całym aparatem szalenie trudnych do 
napisania i do śpiewania sztuczek i-mitrc-u-H-- 
cznych (np. w  Paiestrinie, gdzie I temat, o ile 
zdołałem uchwycić, występuje w' kanonie kwinty ’

we wszystkich czterech glosach)—każda niteczaa 
tych cucinych koronek leżała jak na dłon! w yw o
łując niebywałe rozkosze artystyczne w każdym 
znawcy i smakoszu, a nawet w  laiku zachwyt 
manifestujący się w  burzach oklasków pełnej sa. 
li. Koniecznie należałoby się postarać o drugi 
koncert. Szkoda, że i u nas nie znajdzie się choć
by czterech podobnych śpiewaków.

Nadeszła zdaje się ta część sezonu, w której 
recenzent znajduje się w  miłem położeniu chwc. 
lenia, bo oto i trzeci koncert znacznie przewyż
szył oczekiwania. P. Judyta Bokor młoda, a nad* 
to piękna ezelistka anuluje wrodzonym wdzię
kiem i pow ierzchow ności niebardzp estetyczne 
wrażenie wywołane—  powiedzmy —  stosunkiem 
wiolonczeli do niewiasty, a grą swą już zupełnie 
pozwala nam zapomnieć o tym stosunku. Na 
pierwszy ogień odrazu koncert Haydna, za każ* 
dym razem piękniejszy; błvszczala w-nim bardzo 
zrównoważona i nie kobieco pewna technika z 
imponującym Baumemiufsatzem, a nadto wybi
tna muzykalność o zdrowym nie rozczulonym li. 
ryzmie i o zi\rr-  r ‘"  — tv’ --o «><*.
wielki ton, zw łasz-m  na c.strunie nie mógł po
dołać naporowi i 1 Iły , która tyin razem w
akompaniamencie ■■ norv letniej (pod p. Ba-
rmis.1: 'm v - * od zwyczajnego
szlendriaru’ .. ó '"sprawiła.

ijr  Henryk Ap>c.
 O-o--------
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N O W Y  B Z I B U W I E

Ratujcie szkolnictwo hebrajskie w Polsce!
W arszawa, 15 kwietnia.

W  uzupttnieniu wiadomości, która si? ukazała 
W prasie o giożnym  stanie szkohuctwa hebraj* 
•kiego w  Polsce dowiadujemy się następujących 
szczegółów: Z końcem ubiegłego- roku szkolnego 
T. D. C. zawiadomiła wszystkie instytucye, czy
nne na polu szkolnictwa, że Wstrzymuje dalszą 
wypłatę v\ sparć dla szkól znajdujących się pod 
ich opieką. Na skutek tego zawiadomienia, towa
rzystwo „Tarbulb1 w  którego rękach spoczywa 
K ierownictwo hebrajskich szkół ludowych. ;,*?.= 
mierzałc ha początku bieżącego roku szkolne
go przystąpić do redukcyi znajdujących się pod 
opieką szkół i do stworzenia dla tych, co pozo
staną odpowiedniej podstawy finansowej. W  

lipcu r. z. przybył specyalnie wydelegowany przez 
„Joint”  w Ameryce dr. F ilip  Magnus w celu 
skontrolowania działalności żydowskich, instytu* 
cyi kutlurainych. W  odpowiedzi na zadane mu 
• przez przedstawiciela tow- „Tarbuth“ pytanie, 
oświadczył, że J. D. C. nadal udzielać będzie 
teubsydjów szkołom, ,/Tarbuth’u "r Opierając się 
na tern przyrzeczeniu otwarło Tow . „Tarbuth" 
na początku bieżącego roku szkolnego hebraj
sk ie  szkoły ludowe i inne zakłady naukowe 
„Tarbuth’u“ . A le  minęły trzy miesiące od chwili 
rozpoczęcia roku szkolnego, a szkoły przyrzeczo
nych sub.sydyów nie otrzymały. W  październiku 
roku ubiegłego dr. Magnus powtórnie przyjechał 
do W arszawy i zawezwał wszystkie żydowskie 
Instytucye szkolne do przedłożenia mu budże* 
tów  i cyfr statystycznych. Tow arzystw o ,,Tar- 
buth“ żądane cyfry w  oznaczonym terminie zło
żyło, wskazując jednocześnie na wyjątkowo kry* 
tyczne położenie szkolnictwa hebrajskiego spowo
dowane niewypl icaniem obiecanych \\(srpare.

I  znów dr. Magnus nie tylko że nie cofnął po
przedniej obietnicy lecz nawet ją  wzmocnił oświad 
ęzeniem, iż  przyrzeczone sumy wypłacone zosta* 
ną natychmiast. Przeszła  jednaj! jeszcze kilka 
mierięcy a spodziewane sumy wciąż nie nadcho 
dziły. W  międzyczasie stan finansowy szl-ół 
■Wciął, się pogarszał. Powstały zaległości w  pen
sjach  nauczycielskich za kilka miesięcy. Dwadzie 
tcis przeszło szkół zamknięto z powodu braku 
pieniędzy W szelkie odwoływania saię do J. D. C. 
pozostawały baz skutku. Jedyne źródło dochodu 
(Ta szkół prócz czesnego pokrywającego zale-’ 
dwie 20—30 proc. budżetu stanowiły małe za- 
liczni warszawskiego oddziału JDC. na poczet 
•uLsydyów przyrzeczonych tow. „Tarbuth” . W  o 

• bec wc;ąż zwiększającego się niebezpieczeństwa 
dla istnienia szkół hebrajskich Centr. Kom .’ 
„Ta r bu tli u”  Wydelegował do 'Wiednia, gaz-- r  
Bywały się wtedy posiedzenia Dyrektoryum JDC. 
KWśgo przewodniczącego p. Dr. M. Klurala w  celu 
W ywarcia na dyrektoryum JDC. odpowiedniego 
nacisku. Dr.. Klume) otrzymał we Wiedniu od p.

— STREJK W TE ATRZE PR ZY UL. RAJ
SKIEJ tj Wał Wczoraj w  dalszym ciągu. W ie
czorem rozpoczęły się pertraktacye dyrekcyi z 
przedstawicielami strejkujących artystów pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Rollego. 
Od wyniku perlraktacyi, które jeszcze nie zo
stały ukończone zależnym będzie powrót alitu- 
pów do pracy.

— O UREGULOWANIE CEN PO TRAW  I 
NAPOI, Wydział I I I  B. magistratu po zrewi
dowaniu .cenników w  restauracjach i kawiar
niach przygotował odpowiednie wnioski na 
komisję cennikową. Równocześnie magistrat 
zwrócił się do zarządów wszystkich większych 
miast w  Polsce o powiadomienie prezydvum 
m. Krakowa, czy i jakich sposobów używają 
zarządy innych miast dla przeciwdzialaiiia li
chwie, panoszącej się w  restauracyach i ka
wiarniach. Dotychczas nadesłał odpow iedź ma
gistrat m. Warszawy, gdzie sprawy cennikowe 
leżą w  kompetencyi komisarza rządu, który w  
najoliższym czasie zawiadomi prezydyum Kra
kowa o swej akeyi na terenie Warszawy.

Z przebiegu dotychczasowych zabiegów w  
kierunku w prowi .dzenia stałej regiuacyi cen 
potraw i napoi nasuwa się mimowoli podejrze
nie, że w  magistracie jest ktoś, komu zależy 
na hamowaniu załatwienia tej sprawy, co mu 
się tsż — jak dotąd —  znakomicie uda je. Zain
teresowani konsumenci żądają większej energii 
i inicyatywy w  zwalczaniu wyzysku.

— Z TARGOW ICY MIEJSKIEJ. Na targu 
m  ubiegłym tygodniu spędzono buhai 61, wo
tów 50 krów 546, jałówek 264, cieląt 1142, 
ASSuec 8, nierogacizny 818, ra~eiu 2884 zwie-

dra Bernarda Kahana zapewnianie, iż  spr.awa ta 
zostanie w  najszybszym czasie przychylcie zała
twiona. Rzeczywiście po dwóch tygodniach p. 
dr. Bernard Kahan przybył do W arszawy i w ya
sygnował tow. „Tarbuth" 5,000 dolarów  ty lidem 
jednorazowego datku. ■ Na żądanie ,,Tarbuth‘u'' 
wyznaczenia stałych subsydyów, nie zaś zaliczek 
p. dr. Kahan złożył na ręce Jelegacyi, która z 
ramienia plenum tow. „Tarbulit” udała się do 
niego, w  tej sprawie oświadczenie, że w  ciągu 
dwóch tygodni —  pT zyznanem zostanie na rzecz 
tow. ,,’i ’ailbutlh”  subsydyum W) wysdkOoci t̂ OOO 
dolarów  miesięcznie, do końca roku- szkolnego i 
że deficyt poprzedni „Tarbuth‘u”  zostanie całe 
kowicie pokryty.

W  lulym b r.-tow  „Tarbuth” otrzymało jesz
cze 10 000 dolarów  poczem dalsza wypłata sub
sydyów zupełnie ustała. Szkoły zaś jidyszysty- 
czne i ortodoksyjne otrzymują natomiast nadal 
regularnie subsydya. W  ciągu całego czasu tow. 
,/i‘ai\!>ulh‘<’ otrlzymallo 23j00p dolarów zamiastl 
znacznie wyższych sum preliminowanych na ten 
cel.

W yżej wymienione okoliczności doprowadzi
ły zakłady „Tarbutbu”  Bo nader ciężkiego po
łożenia i zmusiły je do powtórnego wydelego-j 
wania w  końcu marca br swego przedstawiciela 
do Wiednia w  celu porozumienia się z dyr. Ber 
nardem Kahanem i  w tżwania go do spełnienia je 
go jak i również' dra Jilagunsa 'wielokrotnych 

I przyrzeczeń.
Tym razem jednak niespodzianie oświadczył 

dr Kahan, iż IDC. odmawia szkolnictwu hebraj
skiemu w  Polsce dalszych wsparć.
■ Dzięki temu postępowaniu IDC. zawisło nad 
2*54 hebrajskicmi szkołami iudowemi, do których 
uczęszcza 30.G00 dzieci, nad dwoma seminaryami 
dla nauczycieli, nad szeregiem Ł'iusów nanczy- 
cielskieh i nad 80 kursami wieczorr.omi groźne 
widmo likwidaeyi.

Centralny Komitet „Tarbutbu”  uchwalił w  o- 
bliczu katastrofy zagrażającej całlemu szkolni*

| elwu hebrajskiemu w  Polsce, za.npelować do sze
rokiej opinii publiczne1]', ogóhi żydc\ysklego 1 ao 
żydowskich mas ludowych w  \meryce, przeciw* 
ka niieodpay. ledziahiemifi poslępowauiu, IDC- 

‘ względem szkolnictwa hebrajskiego.
Towarzystwo „Tarbuth”  jasno zdawało sobie 

sprawę, że nie zawsze można będzie szkolnictwo 
hebrajskie w  Polsce opierać na środkach pienięż
nych. płynących oć żydostwa amerykańskiego i w  
i - -  'b ’ ••śnie zósWf wniesiony do Sejmu przez 
posłów ZRN. projekt ustawy o przejęcii szkolni* 
clwa żydowskiego przez Państwo

Doprowadzenie zaś do końieczności zamknięcia 
szkół jeszcze przed uchwaleniem tego projektu, 
cznacza bezwzględną i ostateczną ruinę całego 
szkolnictwa hebrajskiego w  Polsce.

rząt. Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: tobą  je od 450,000 do’ 700,000 Mk, woły 
od 460,000 . do 760 tys. nip, krowy od 305 tys. 
do 800 tys. mp. jałownik od 450.900 do 800 tys. 
mp, cielęta od 421,400 do 742.300 mp, meroga- 
ciznę od 1,100,000 do 1,380.0000 mp; bitej wagi: 
nierogaciznę od 1.300.000 do 1,660,000 mp. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na
konsumcyę miejscową 2568 sztuk, na konsurn 
cyę innych ginin kraju 316 sztuk. Ceny powyż 
sze obliczone są bez opłaty akcyzowej.

W  porównaniu ze spędami w  przeszłym ty
godniu było więcej 291 sztuk bydła, 293 cie
ląt, 5 kóz, 247 nierogacizny, razem 836 sztuk 
więcej. Z tego było 11 krów z Rumunii.

— .OGNISKO PRACY DLA D ZIEW CZĄT 
ŻYDOWSKICH. Istniejące w Krakowie od roku 
1916 jako sekeya Towarzystwa opieki poza
szkolnej „Ognisko pracy” przedłożyło woje
wództwu krakowskiemu statuty, które zostały 
zatwierdzone, skutkiem czego utworzone zosta
ło nowe Towarzystwo pod tąsamą nazwą.

Onegdaj odbyło się w  łokąlu Ogniska przy 
ul. Mikołajskiej I. Walne Zgromadzenie tego 
Towarzystwa, które zagaił prezydent gminy 
żydowskiej Dr Rafał Landau, wskazując na 
cele tego Towarzystwa, które ma za zadanie 
zakładanie wzorowych warsztatów krawiec
kich, bieliźniarskjeti, modniarskich itp. dając 
w ten sposób dziewczętom żydowskmi możność 
zawodowego wykształcenia w  tych rzemio
słach, zakładanie bms, udzielanie slypendyów 
biednym dziewczętom itd. Przewodniczący 
podniósł z uznaniem działalność dotychczaso ■ 
wej. prezesowej zrkładu p. Elizy Frhuklowej,

B U »

BIANKA SI?INCJWNA.
2* r » r ła  p o  d ług ich  a c ię ik a lf  cforpK i iac* * 
dn ia  16 kw ietn ia  b r ., p ras  y u a ty  la t 3 3 .

Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego nastąpi we wtorek, dnia.. 
17 kwietnia 1923 r. o godż. popoł., 
o czem zawiadamiają stroskani
372 d o d iic t I teraU.

złoży ł je j, im ien iem  zebranych podziękow an ia  
za pracę około rozw o ju  tej in s ty tu c ji. Nastga 
pnie złoży ła  p. F ran k low r spraw ozdan ie Z  
tychczasowej działa lności zakładu, w  któryttif 
kształci się w  tym  roku 50 dziewcząt, pocAsn, 
.złożyła podziękow an ie am erykańskiem u k o m h  
tetow i pomocy Ży ‘dów polskich w  K ia k ow k v  
tudzież reprezentantom  Ik i w  Paryżu  za w > v  
dalną pom oc udzieloną od założen ia Ogniska 
pracy. P o  dyskusyi p rzy ję ło  spraw ozdan ie Jo 
w iadom ości, poczem  dokonano w v b o n  ysyja 
działu złożonego z 10 członków .

—  N ISZCZEN IE  Ł A W E K  I  KRZESEŁ' NA’ 
T L  A N T  ACH. Od pewnego czasu niewy śledzeni 
złoczyńcy niszczą systematycznie ławki na piAtw 
tach, tak, że w  niedalekiej przyszłości znikmą onę 
zupełnie. W  roku b. zezwoLł magistral prywat
nemu przedsiębiorstwu na ustawienie krzesełek 
wzdłuż ścieżek plantacyjnych. Krzesełka te rów 
nież padająNofiarą' wandalskicb • wynryków n iewy 
śledzony cli oprawców, urządzających sobie po 
tych krzesłach form am i wyścigi. W  przeciągu 
niedługiego czasu kilkadziesiąt łych srzeseł oka
zało się nie do użycia.

Magistrat zwraca się wobec tego db ogółu mie 
szkańców o opiekę nad ławkami i krzesełkami 
na plantach. .

Nowe krzesełka ustawione zostały na znacz# 
nej przestrzeni w  liczbie okółc 3000. Cena za je
dnorazowe użycie krzesła wynosi 20C mk.

—  N IE M ILE  SPO TK AN IE  ZŁO D ZIE JA  Z PO- 
Ł1CYĄ. W czoraj nad ranem przytrzymana na 
Moście Podgórskim Adama Stachurę, który niósł 
męskie futro i nakrycie stołowe na 6 osób. P rzy 
trzymany nic mógł wytłumaczyć się z Dosiadania 
tych rżeczy, wobec czego został - aresztowany . Wi 

magu- .przedpołudnia stwierdziły organa policy:, że
rżeczy odebrane ód Stachury pochodziły z kra* 
dzieży z włamaniem, dokonanej ubiegłej nocy w  
sklepie Ilelęny Nusseiafiaum przy ulicy Mostowej 
1. 2. Rzeczy zwrócono poszkodowanemu

—  W ŁA M A N IE  DO BU D YNKU  SZKOLNEGO. 
W  nocy z soboty na niedzielę nieznani sprawcy 
—  widocznie amatorzy muzyki —  dostali się do 
budynku szkolnego przy ul. Szujskiego 1. 2, po
obrywali zamki przy ■ kilku /szafach i skradli 
skrzypce wartości 1 nułiona mp. oraz około 150 
tysięcy mp. gotówką, poczem zbiegli.

-o -o-
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Sfeasasiie lono'bófe$-
W czoraj odbyła się przed sądem nrzysięglycH 

i w  Krakow ie rozprawa przeciw l.udY.itcowi Jo- 
! chymowl, stangretowi dworskiemu z Proszóyek 
i o zbrodnię skrytobójczego morderstwa.

W edle aktu oskarżenia Jochym dopuścił się 
morderstwa na swej żonie w  ten sposób iż  w  
nocy z 14 na I5grudnia ub. r. pod fałszywym i po* 
zoram: w ywabił żonę z mieszkania na gościniec, 
w  drodze za.śi na moście z nienacka chwycił ją 
wpół i  przez baryerę rzucił do wezbranej r z e k i ,  

w której ta utonęła. Przyczyną mordę, stwa byiq 
złe pożycie małżeńskie, gdyż jak zeznali świad
kowie, oskarżony Jochym oddawał się pijań
stwu, a nadto utrzymywał blizszy stosunek z p o 
kojówką dworską, żonę zaś traktował nienależy
cie tak, iż  ta często żaliła się przed sąsiadami, że 
Jochym ją katuje,a nawet groz. zabiciem. Oskar
żony Jochym tak y, śledztwie jak i przy rozpra* 
w ie przyznał fakt złego pożycia ze żoną oraz że 
krytycznej nocy w ywabił żonę z mieszkania a 
następnie przerzucił ją z mostu ha 6 m wysokości 
do wezbranej rzeki, będąc wzburzony z poWodu 
czynionych mu wymówek na temat pijaństwa i 
niew iary małżeńskiej.

Po przeprowadzonej rozpraw ie przysięgli ns£ 
zadane pytanie, czy oskarżony winnym jest zbro
dni morderstwa odpowiedzieli czterama tak <*• 
śmionia nie, zaś czy winnym iest zbrodni zabójw 
stwa ośmioma tak, czterema nie. GsLarżony za
sądzony został wobec tego za zoroónie zaaójstwą 
na 10 lat ciężkiego więzienia ^

Rozprawie przewodniczył s. s, o. dr Feil, \/o- 
tantami byli s. s. o Markiewicz i da Konopacki: 
oskarżał prokurator dr Gmewosz, bronił dr 
1 ichtitf. • ■*r'
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i i  prataa w Hem
t %  senacie drugim przed sędzią Hubaczkięm 
f M a  sip wczoraj odbyć rozprawa przeciw Goł- 
daaównie, służącej nia plebanii w  Wiśniczu, o* 
ttkarżonej przez ks. Sękowskiego i  nauczycielkę 
Mowotnównę z N. W iśnicza o zbrodnię oszczei'- 
ntwa. Goł^asówna zeznała w  śledztwie, że ks. 
Sękowski dał je j w  swoim czasie zawiniątko ze 
■włokami noworodka, pochodzącego rzekomo z 
fego stosunku z Nowotnówną i  polecił jej zw łoki 
te porzucić w  kościele- Badania lekarzy sądowych 
sszekomo afbily twierdzenia Gołdasównej co do 
macierzyństwa Nowotnównej. Wczorajsza roz
praw a nie odbyła się, gdyż Gołdasówna uchyliła 
Idę od przyjęcia w c zv  ania sądowego na rozpra* 
,wę. Sąd celem wysiedzenia miejsca pobytu Goł- 
Hasównej rozesłał za nią listy gończe. Cała spra
w a  stoi w  ścisłym związku ze znanym ogólnie 
konfliktem między zwolenniczkami ks. Sękowskie 
go  i  ks. Far ona w  N. Wiśniczu.

w r e . — —fc— mw— ń

J Z teatru, literatury i sztoki.
/ —  Z  T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
po raz 4-ty atrakcyjna nowość Krzywoszewskie- 
go „H istoryanie nie z prawdziwego zdarzenia”  z 
pp. Hańską, Brackim, Szymborskim, N iew iarow i. 
czem i Grolickim w  rolach głównych. „H istorya 
nie z prawdziwego zdarzetfia" powtórzona będzie 
.We czwartek 19 bm. i  piątek 20 bm.

J Wobec w ielk iego powodzenia „Cztlpu^ka” 
Wśród młodzieży i  dzieci powtarza teatr tę barw 
ną bajkę jutro po południu o godz. 6. 

f Próby ,, Zmartwychwstania" K. H. Rostworow* 
skiego pod kierunkiem reż. Jednowskiego są w  
pełnym toku. Najśw ieższy ten utwór znakomitego 
autora „Judasza” będzie dla Krakowa w ielką a- 
trakcyą, gdyż akcya aktu I i IV  rozgryw a się w  
naszem mieście na malowniczem tle Ftynku i Su- 
kienic oraz podwórza turniejowego na Wawelu, 
malowanych przez p. Andrzeja Pronaszkę. W  o* 
bu tych aktach doniosłą rolę odgrywa pomnik A. 
Mickiewicza, skąd postać wieszcza schodzi do 
akcyi sztuki. Model pomnika dostosowany do wy* 
tniarów ceny będzie m ożliw ie wierną kopią kra
kowskiego z autentycznemi figurami, wykonane- 
m i dla teatru pod kierunkiem prof. Popławskie* 
go  i  Zbigniewa Pronaszki. Obsadę „Zmartwych
wstania" tworzą w  rolach głównych pp. Nowa
kowski, Szyfnański (M ickiew icz), Kosmowska, 
Sosnowski, Jednowski, Ma^arekówna, Kułaków* 
■ki, Zbucki oraz cały męski zespół artystów. W  
scenach zbiorowych tłumu biorą udział uczenice 
i  Uczniowie miejskiej szkoły dramatycznej.

„Zm artwychwstanie" wchodzi na afisz w  sobo
tę 21 bm.

—  JÓZEF W ĘG RZYN  W  B A G A TE LL  W e
czwartek 19 bm. wystąpi gościnnie bohater tea
trów  warszawskich, ulubieniec Krakowa, nie* 
zrównany Józef W ęgrzyn w  „R, H. Inżynierze” 
Brunona W inawera autora granego już w  Baga
teli ,Roztworu prof. Pytla".

!  —  „R . H. IN Ż Y N IE R " B. W IN A W E R A  z goś
cinnym występem Józefa W ęgrzyna wchodzi na 
afisz Bagateli we czwartek 19 bm.

Niezrównajny intelektualista! jakim jest Wina- 
wer, daje w  „R . H. Inżynierze" fa jerwerk dosko
nałych konceptów i aforyzmów.

Dyrekcya Bagateli daje tej przewesołej kroto* 
chw ili wspaniałą oprawę sceniczną i doborową 
obsadę, która po za gościnnie występującym J. 
[Węgrzynem tworzą pp. Gorayska, Kolman, Mali
cka, Ordyńska, Berski, Kaden, W inkler i  inni. — 
Reżyseryę prowadzi p. Węgierko.
N A JB L IŻ S Z E  KO NG ERTA .JKRAKl B IU R A  

KONC. E. B U JAN SK I’*
W e czwartek 19 bm. sławny. Kw artet czeski 

Sercika, który w yw oła ł u nas senzacyjne niemal 
zainteresowanie.

W  piątek, 20 bm. genialna skrzypaczka Alma 
Hoodie.

W  niedzielę, 22 bm. nasz znakomity mistrz- 
pianista Józef Śliwiński.

Bilety na powyższe koncerta są już do nabycia 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

 — O-O- ~ -

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO.
W torek: „Historya nie z prawdziwego zdarze

n ia ’.
Środa, godz. 6-ta: „Czupurek".

TE A TR  B A G ATE LA .
.Wtorek: „Szkoła kokot", * <
Środa: „Szkoła kokot".

$9  i --------O-O— —  1

ZE SPORTU.
BIELSKO. Jutrzenka —  BBSV. 00.
W IED EŃ. W AC. — FAC. 5:4 (3:3).
Dnia 5»go maja odbędą się w Wkcir.iu zawody 

międzynarodowe W piłkę nożną ,v . , a-Węgrzy. 
L  GLASGOW, Anglia  —  Szkocya k:2.

Dział gospodarczy.
Utworzenie centrali zwieskdw stowa

rzyszeń kupieckich w E>o3sce.
Jak się dowiadujemy, przyjazd posłów W i

ślickiego, Eisensteina i Truslcera do Krakowa 
miał na celu utworzenie jednolitego związku 
kupców żydowskich, obejmującego całą Polskę. 
Po całodziennych obradach uchwalili delegaci 
odnośnych 3 dzielnicowych związków kupiec
kich przystąpić do utworzyć się mającej Cen
trali Związków Stowarzyszeń Kupieckich na 
Rzeczpospolitą polską z siedzibą w Warszawie, 
przyczem wypracowanie statutu polecono pp. 
adw. Natansohnowi, drowi Salpeterowi i  dro
w i Wasserowi.

 o-o---------
EKSPORT DO RUM UNII. Konsulat Polski w  

Galacu nadesłał Izbie handlowej i przemysłowej 
listę, obejmującą 32 firm  importowanych, pragną
cych sprowadzać z Polski różne artykuły w yw o
zowe (w yroby żelazne i metalowe, szkło, fajanse, 
galanteryę, tkaniny, pocztówki, parafinę, benzynę 
farby, pendzle. meble, wyroby chemiczne, tryko* 
taże, grzebienie, zapałki itd.‘ .

Interesowane firm y otrzymać mogą w  biurze 
Izby handlowej i przemysłowej oryginalną lisię 
Konsulatu w  Galacu, który wogóle zachęca eks
porterów polskich do przesyłania cenników, ka
talogów i  próbek, gdyż w  ostatnich czasach coraz 
częściej zgłaszają się reflektanci o informacye co 
do źródeł zakupu w  Polsce.
Uiałeta IsralLowszs z dn ia  16 kw ietn ia 1933

Waluty.
DoI.St. ?j.

Kom
42000

1 ol- kau. —■ -
I r; nk fr. 2825--
Kran.bfclg. 2450-
Fraa. szw. 7800'—
Fauty szt. 198.000
Mk. niem. 1'85
Kor.austr —•57
Kor. cz. 1225—
Kor. węg. 1450
Kor. szw. —•*—
Kor. óuń.
Kor.mei w —•—
Lei rum —•—
Liry 2100—
Floreny 16.700

Waluta tnarkowa
6»tlwt« (tiSBknotg) I fińi jnńaz) wpłaty

łgrcaht! Xupm

43500 42000

2925-2825—  
2560 —n2450 — 
8000— H7800'— 
205.0001)198.000 

2'Oifi 190 
—-62i — 57 

13C0-— 1250—  
15-50 15—

2200—
• 17.200,

-.100—
16.700

Swrsilst Irwuttg
43500 43108—43300

2925'- 2690 — 2860
2550 -
8000 -  7925—7975
205 0 0

2‘lw. 2-05—2-04V2 
— 62 —611/4

1325—
16-

2200—
17.200

1300—

16975-

Waluta markowa

Akcya fcankewe.
Polski Bask Przaiu. I-VIII 
kask Hipeteezmy 
Bank Małopolski 
Ziemski Bask Kredyt. 
Powszechny Bask Kred. 
Bank Z. dla Kresów ,Łańeut

Akcya Taw. han A . iprzam
Polskie Tew kar dr 
Handl. Sp. akc. „Impez* 
,rałiki Gleb*
C. Hartwig, Fsznań 
Żegluga Polaka 
Warsz.Tew.Trans.i Żeglugi 
Zieleniewski 1 - IV  
H. Cegielski, Poznań 
Wam. Sp. ak. Bud. Par. 1-111 
.Lemiesz* fabr. masz. rola. 
.Trzebinia* żel.
Zakłady amunic., Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
, Autemoter* fabr. samocli, 
fab.Pertl.-Cem..Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
silerszańskie Zak. Gór. S. A 
.Tepege* Tew. dlaprz.gór. 
siu ake. przew. naft. i g. z. 
Karpackie lew. naftowe 
Ake. Tow. naft. .Galicya* 
A. T. dla przem. aleju skat. 
Palska Nafta 
Kloktr. w Sierszy 1-1Y 
.Olkas* T. k.
.Fozet* Fowsi. zak.. bud. 
Fabr. prseUtł. w Trzebini 
.krakus* Zj.fab.prz.wysk. 
t abr. parcel, w Ćmielowie 
Pabr. cukru w Chodorowie 
W.Kucharski fabr. metal. 
HenfeU-Yietorius, odt. żel. 
.Pharma* Mag. Jawornicki 
|. W. Nicmojowski 
Pabr. kaneluszy w Myśleń.

ofiar. Iżądano Transakcja

sooo— 
8000—  
7500—  
6000—  
2300—  
500 -

9000-
7500'-
3500'-
6000-
2S09-
600'-

.500—
526—

1800—

3506—

160.600
260.000
36.000

37-OOĈ  
i 3000'-

5S00'—

115.000
120.000 
44.006

17000 
11000 -  

86.000 
[9000—
43.000
26.000
38.000
80.000

26.000 
45.000 

15000’ -

8500 -  9000 
6000-7500 

8500- 
6000-

5700-6C0C 
650— 

2000-2300

3500-4500

160-165020
20 J —23009(i

6200—
625—

2500 —

4500.-

190.000
230.000 
41.000 17000-40000

40.00c!37500—39500 
17000- 15000-

6300—

145.000
145.000 
50.000

6200-

115-145000 
120—145000) 

144500 -50000!

22000 ' • 

13001 
OO.Oa 

IluOO
48.000
30.000
45.000
90.000

32.000
50.000

aoao—

13000—20000 
i 15— 122000 

•5000-

27000-29000
39000—44000
82500-90000

27000 -  30000 
45000—46000

G kaM a w a rB zz '
Stanów Zjada, li o u -, 
kupno 42690. Doi:-: 
iraucuskie tranz

arki niemietś 
t zeki 

2'00. Cd ń

T,ha x  dn ia  19 bm, Dalery 
43250—42900, sprzedaż 43110,
;tnadyjskie t r a n z  Franki
t rauki belgijskie tranz. -
2 00.
515 — 2510. Perti, ’ ra*—

.—2'00. Lendy u

206750. Mewy Jerk tranz. 48500-42900. Paryż tranz. 
2900— 2914. Praga tranz. 1300-1290- Szwajcarya tranz. 
8000—7920. Wiedeń tranz. 0*61 -0-603/4.

Kursa daw fz w  Burliniu z 16 bat. Holan* 
dya 8270—  Wtoehy 1055.— Londyn 38300.— N. Jork
21150.— Paryż 1403.— Szwajear/a 3850.— W iedeń-----
Praga 630.— Warszawa 491/2

Koftcowu kurza dawfz w  Zurychu z 16 
bm . (P A T ).  Berlin 0.026L (0.0264), Helandya 2L5-15 
(215— ), Nowy Jerk 549'25 (b49'V4), Londyn 2#'60- 
(26-57—), Paryż 36-61— (36-72—), Medyolai 27-37 —
(27-82—), Praga 16-40— (16-38—), Budapeszt 0.12------,
(0.12-) Z agrzeb  (------------- ), Bukareszt--------
(—•----- ) W arszaw a 0 .0 1 3 0 - (0.0125), Wiedeń
0.60771/* (0.6077—), Austr. korona stempiow. 0.0077Vz 
t0.5077V2)

Liezby w nawiasie oznaczają kun dnia poprzedniego.

Z kralu.
BOCHNIA. (Akcya na rzecz miesiąca palestyń

skiego). Onegdaj rozpoczęła się u nas akcya na 
rzecz miesiąca palestyńskiego. Zainicyował ją 
przybyły w  tym celu z Krakowa p. red. Freuad, 
który odbył tu zebranie z kilku najpoważniejszy, 
tui obywatelami żydowskimi. Zebrani którzy n* 
miejscu złożyli liczne ofiary, postanowili ująć a- 
kcyę w e własne ręce i w  Lym celu utworzono ko
mitet, który w  najbliższych dniach postanowił 
zabrać się do dzieła. Jest nadzieja, że dobra wola 
i energia, a nie brak ich gronu ludzi,którzy w zię li 
na siebie obecnie pracę na rzecz „Keren Hajes* 
sod“, przyczynią się do wzmożenia pracy pare- 
siyńskiej w  naszem mieście. N ie  brak też zapału 
dla sprawy u naszej młodzieży, która rw ie  się ao 
pfacy. Zestrój w ięc w  pracy między miodem po
koleniem a starszem wydać może obfity plon.

- r m - - ,  ■ r - - .  ^ i

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.
— SPRAW OZDANIE z onegdajszego zgro

madzenia kupców i przemysłowców odłożyć 
musimy e powodu braku miejsca do następne
go numeru. ^

— ----- o -o —— —
— BŁ. P. B IA N K a  STEINÓW NA, cńrka znad 

nego pedagoga prof. Steina zmarła wczoraj w; 
wiośnie życia. Zmarła od najwcześniejszej młodo 
ści ukochała ideę syońską i  pracowała dla Żyd. 
Fund. Narodowego. Głęboki żal towarzyszy Jej 
przedwczesnemu zgonowi. Cześć Jej pamięci! j

Loterya mieszkaniowa,
Wraszawa. M. Zarząd związku miast poi- 

skich zaaprobował i przedłożył ministerstwu 
skarou projekt zorganizowania loteryi mieszka 
niowej celem wzmożenia ruchu budowlanego, 
opracowanego przez magistrat krakowski. Lo* 
teryę powyższą — według projektu —  przyjął
by rząd, jako loetryę ogółno-krajową. W ygra 
nemi będą mieszkania w  nowo-wybudowanych’ 
domach,

 o-o---------
REGUŁ AC Y  A RZEK, W  związku z nasta

niem wiosny Ministeryum Robót Publicznych 
projektuje rozpoczęcie robót wodnych, mają
cych na eelu i trzymanie istniejącego doUu 
stanu regulacyjnego rzek oraz pilnych lokal
nych robót na Warcie pod Augustynowem, tu
dzież na Skazie, Rabie i Sanie. Projektowano 
są również studya dla przeprowadzenia napra
w y kanałów w województwie poleskiem. 
l a s u  S iV : -  "  n  t f f i r p w M W j

IA111!
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząae, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla
mowe, czasopisma i dzieła, wy
konując takowe starannie, szybko 
1 po cenach umi a r kowanych

W  K R A K O W I E  
P R Z Y  U L S € Y  O R Z E S Z K O W E J  L .  7 .



Str. 5

f
N O W Y  D Z I E N N I K Nr. 78

cooommt

TANIEJ o  35 p ro c .» i
WieS&a tania wysprzedaż resztek 3 .  seryil 1

(W y s p r z e d a i  re sc tek  o d b y w a  s ię  w  n a sze j s p ó łc e  3  razy  w  roku ).

O

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Nowego Dziennika* skorzystać z nabycia tanich resztek, 
które zostają ze sztuk, postanowiliśmy wysłać każdemu Czytelnikowi „Nowego Dziennika* taniej o 35 proc. 
niż ze sztnki. Resztki 3. sfery i, które podzielone są na 4 gatunki, nadające się-na śliczue letnie ubrania 

męskie i kostyumy damskie lub płaszcze."
Resztki te są z materyałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości

we wszystkich kolorach.
R esztka  3 -m etrow a g a tu aa k  A  zam iast 1GO.OOG tylko 106.000 Mp.
R esztka  3 -m etrow a  g a tu n ek  B zam iast 240.CC0 ty lko 165.000 Mp.
R o sz łk a  3 -m etro w a  ga tu n ek  C  zam iast 330.000 ty lko 225.000 M p.
R esztka  3 -m e tro w a  g a tu n ek  D zam iast 460 .000 tytko 320.000 Mp.

Do każdej resztki na żądanie klienta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, 
kieszenie i do rękawów po C5.5C0 Alp., wyższy gatunek po SO.QOO Mp,

Posiadamy również na składzie po cenach konkurencyjnych między innymi następujące towary : 
P łó tn a  białe na pościel i bieliznę sztuka 17 mtr. 140.CC0, 160 000 i 175 000 Mp. na metry po 9000i 10.000Mp. 
P rz e ó c la ra d ła  ze speoyalnego płótna prześcieradlowego, wysok. gatunku po 42.000 za sztukę. 
S zew io ty  ćamskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19.800 1 21.000 Mp za matr 

«  Z e firy  na koszule w  śliczne desenie po SStO Mp. za metr.
C a jg i  na ubrania dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe w noszeniu do 8200 Md.. 

podwójnej szerokości 24,600 i 28.500 Mp. za metr.
S u ró w k a  na bieliznę i t. p. w najlepszym gatunku 71 cm. szerokości po 7500 M p, SO cm. szerokości po 8200 Mp. za metr 
P o p ie lo w y  O z fo rd  nu poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 9200 Mp. za metr.
Dym ka, specyąln© płótno na kalesony męskie 80 cm. szerokości, bardzo trwałe w praniu po 10.500 Mp. za metr.
R ęczn ik i białe gładkie 1 waflowe 130 cm. długości 11.000 Mp. za sztukę.
C ie rw o n e  p łó tn o  „T Y K ”  na wsypy, nie przepuszcza pierza po 9500 Mp. za metr.
N c w o ść  s e s e n u ! Eponge na damskie kostyumy śliczne, deseń, w pasy i kraty, 

po 42.000 Mp. za metr u n as  ty lko 34.SCO z a  m etr ,
M ark l±e ty  etaminy gładkie i deseniowe zagrań, podwójnej szerokości po 24 500 Mp, za metr.
Trykotina jedwabna we wszystkich kolorach, kupon na całą aukuię 87.000 Mp., kupon na bluzkę 34.500 Mp.
Letn ie  m atery a ły  na suknie damskie we wszystkich koloiach, kupon na całą suknię po CO.OtO, 80.000 i 85 000 Mp. 
A lp a g a  czarna na sukienki, fartuszki i t, p. po 24.500 Mp. ?a metr.

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci ślę przy odbiorze). — Opakowanie i przesyłka od 1—3 resztek 100CO Mp 
U W A G A : Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedal resztek, obowiązkowo jest załączyć w liście przy zamówieniach

następujący kupon:

i
białe i szare, Wszędzie sprzedawane

e

I
I

Kupon na tanią sprzedaż resztek 3-ej seryi 
w Warszawskiej Spółce manufakturowej, W arszawa, Jasna Nr. 18-20

Czytelnik „Nowego Dziennika”

Imię i nazwisko ...... .............. ......................................................................

Poczta................      W ieś......

Nr. domu..................... Powiat...........................................  Ziemia „

se

KuP°n powyższy służy do nabycia tych tauicii resztek i jest ważny tylko na przeciąg tych dwóch 
J k b i n l  i m  miesięcy. — Jesteśmy pewni, to Czytelnicy .Nowego Dziennika* otrzymawszy od nas jedną lub kilka 
nutek  zostaną naszymi stałymi klientami ir będą niezawodnie żądać innych towarów, które są opiśhne w nowym cenniku

s takowy jest dołączony do każdej resztki bezpłatnie,
Z am ó w ien ia  w ra s  a do łączonym  kuponem  n ad sy łać  pod  a d re s e m :

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROW A, WARSZAWA, JasKa 18-20
U7 T e le fo n  243-00 I 171-28.

Puybywająeyeh do Wariaawy osobiście, prosimy o przedstawienie przy zakupcie powyższego kuponu.
U W A G A  I W  rasie gdyby wysłany towar się nie podobał, zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze niezwlniezwłocznie.

! • • • • • •

fjrcjat jjjggiŁj
tamadiialnann korsspend.(ki)
IBUT u lu o cy u  polsko-niemu'«- 
kiege. pisząeego biegle os ma
szynie po.uk ' je sią ca półdnio- 
m  urzędowanie. Pisemne zelo

cie pod .Korespondent*. Krn- w. Skrytka JŁ. *80

roskiadanki, wózki 
dziemię ce sprzedaje ta

nie PłeJbowlez, Kraków, Miko- 
Ujska 7, 643

DoiGwatniam zwolnienia na na
zwisko Jakób FUcbman, nr. 18C0 
w Rseszowio. 593

Po$zukujesi«
landilelnt) silu

do pracowni suki.n dam
skich Karoli Eronner, Kra
ków, Diettowska 29, 364

A A A A A A A A Przedstawiciel: Maurycy Yorzimmer, Kraków, Wrzesi&ska 7.

g

I
I
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Żyd. Spółka Wydawnicza „EMUNAH"
Kraków, Stradom 15, I. p.

zaopatrzona w najnowsze książki treści judaistycznej w języku hebrajskim, 
żydowskim, polskim i niemieckim, przyjmuje zamówienia na książki róż
nych wydawnictw oraz czasopisma hebr. i polskie „Haolam" i „Moriah". 
Otwarta codziennie od godz. 9— 2 z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Ostatnio nadeszły książki po 
Birnbaum: Ausgewahlte Schriften. 
Bcrnfeld: Das jtidische Volk  und seine 

Jugend.
Bohm: Die zionistische Bewegung.
Brod: Im Kampf um das Judentum.
—  Siozialismus im Zionismus.

Kelmer: Th. HerzPs Lehrjahre.

cenach nader przystępnych:
Margnli es: Kritik des Zionismus. 
Nordau: Konwentionelle Liigen.

• —  Dr. Kohn.
Ruppin: Syrien ais Wirtschaftsgebiet.

—  Der Aufbau.
Sokołow: Geschichte des Zionismus, 
W iener: Die Lyrik  der Kabbalah.

0

1c
1

i l e  l e n
fancy, first elear, najlepsza i ilajbardziaj 

znana, marka loko, płynącą i do wyładowania.
590 poS^csmy tanio 

j a k o  b e c p o ś r s d n i  d o s t a w c y

B0RTZ & Co. G. m. b. 5k.
Gdańsk, Pfefferstadt 1, U.

Adres lełegr.: Bortzower. Tel. 2602, 846 i 7037.

P r a k t y k a n t a
poszukuje biuro przewozowe Emanuela Teufla, 
przy ul. Starowiślnej 52. Zgłoszenia osobiste.

Oddajemy z własnego składu około 3400 skrzyń 
(pc 200 taili a 125 gr. =  25 kg. nette

589 l-a mydła
(Rernselfe,"  “li awaiitti ttana

Wyrób Firmy Armour Packing Co, Chicago.
Dostarczamy również w  częściowej ilości, ocloue 
lub nieoclone, za wpłaceniem 2uO/o wątłości łaktury 
jesteśmy gotowi zawrzeć tranzakeyę ua iukasso.

Ulmmll & Eu, b tien iR ill. Baazig, O t t U ś M s r s .  32.1.

isszęńiMi
first elear, marka Hickory, Nelson Patent, 
Gloria Patent, franco Gdańsk, na dogodnych
5S8 warunkach płatności do oddania.

Aren fiaiz’s IM, { & &  M g ) ,  Gr. W e M e r g a s K  24.
Adr. telcgr.: Cetreidekatz-Danzig. le i. 2311 i 6562.

kołnierze, manszety, półkoszulki, krawatki, 
szelki, Rękawiczki, pończochy, skarpetki, chust ki 
do nosa, towary norymberskie oraz wielki 
wybór parasoli damskich i męskich poleca 

410 hurtownie po cenach niskich

A. Wachsntan, Kraików, Krakowska 7
\ \ Ę oraz wszelkie maszyny, tudzież szwaj 
V W s S i . % < 0  carską gazę, gurty, Rasy i siatki do' 
starcza natychmiast ze składu lirma RSesel, kcfilioher' 
i FriedlSittfer, Lw ów , D rs je ro w sk a  11a, SI. p .

IjtiWi im m  „ D Y W P O L
w Andi jieStowśe. Te ł. 26.

Poleca: Smyrny i 'kiilmy
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Księgarnia M. Wahla w Przemyślu.
Na w ysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.
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